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f Wodociągi i Kanalizacye. = ENY i  Wentylacye. ca Automaty Femi regulacya temperatury. $ 
? firma wykonała w ciągu trzynastu lat działalności około 1500 instalacyj. J 


Zastępca na Galicyę: inż. dazimierz Dziakiewicz Lwów Brajerowska 10. 
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| | Józef Szaynok Biuro techniczne, fabryka maszyn i odlewnia żelaza 
U 


w Rzeszowie urządza młyny, fabryki wyrobów cementowych i a aga ak Jaz 


(© Chylewski, Hruby i Spółka - 
£wów, Kopernika 15 a. Czerniowce, Rynek 9. 


BIURO TECHNICZNE 1 ZAKŁAD INSTALACYJNY 


Wodociągi, ƏJgrzewania centralne, Młyny, Gorzelnie, 
Motory „CLIMAX“ ssąco-gazowe, benzynowe, ropne. Kanalizacye, | 
Studnie, Pompy, Tartaki, Browary, Chłodnie itd. w 
D) 


ORENSTEIN I KOPPEL 


fahryka kolei wąskotorowych i lokomotyw 


BIURO: Lwów, Pasaż Mikolascha. 
SKŁADY: ul. Grodecka 127.— Telefon Nr. 594. 


Urządzają i dostarczają: 
oleje polne, lasowe, oraz dla celów przemysłowych, 
do ruchu ręcznego, konnego, parowego i elektryczne- 
go. Osobny oddział dla budowy kolei. Koleje liniowe, 


(UE 


inara MAM 


elektryczne, pr: zenośne, drugorzędne, dojazdowe. Lokomotywy. Wózki. Bagiery Moe i parowe. 


Wynajmuje kompletnie urządzone koleje. Roboty przedwstępne, trasowanie. 
Katalogi, kosztorysy, cennik! darmo I opłainie Katalogi, kosztorysy, rysunki darmo I opłatnie. P 
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S0kolmicki e Wiśniewski 


E 
D 
A. ZACHARIEWICZ l. Fabryka elektroiechniczna i Zakład instalacyjny 


firchitekci | 


J. S0SR0WSKI 6 


krajowe przedsiębiorstwo 


zaszczytne uznanie. 


robót betonowo-żelaznych LWÓ w. 
ARE ogniotrwałe | | Biuro centralne i fabryka: Poon na Bune R BD. EGO ; 
elazno-oDeLONoWe -~--~ - 1 i ino. wow, Ulica ademicka i. Io. 
; Adres telegraficzny: Grom, Lwow. — Grom, Kraków. 
Systemu fiennebieque. RE è i 
Wyrób i największe składy artykułów elektrotechnicznych. 
EXPOSITION UNIWERSELE 1900, Budowa kompletnych stacyi elektrycznych. Wyzyskiwanie sił. wodnych do wy- 
twarzania energii elektrycznej i zastosowania jej w przemyśle i gospodarstwach 
GRAND PRIZ rolnych. — Większość znaczniejszych urządzeń elektrycznych w Galicyi od roku 1903 
Wystawa Jubileuszowa we wykonała firma Sokolnieki & Wiśniewski. 
Lwowie 1902 Projekty, kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie. P 


STROPY, MOSTY, TUNE- 
LE, FUNDAMENTA, KA- 
NALIZACYE, ZBIORNIKI, 


I 


| s dla miast, miasteczek, zakładów publicznych 
Wodociągi i domów prywatnych ZZ 


FABRYKI MŁYNY,PILOTY buduje 
BETONOWE it. p. a 
Wstępne projekta i Sa r4 y g mum t R B d a k d WS k i 
miary bezpłatni.. PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY WODOCIĄGÓW P 


dawniej biuro instalacyjne „Towarzystwa Ake. dla przedsiębiorstw elektrycznych, 
wodociągów i kanalizacji", 
we Lwowie ui. Sykstuska |. 26. Telefon 667. 


Wykonuje wszelkie poszukiwania za wodą, plany i projekty wodociągowe, ujęcia 
źródeł i wiercenia lub kopania studzien, całkowite wodociągi miejskie, zupełne insta- 
lacye wodociągowe w gmachach publicznych i prywatnych, klozety, łazienki od naj- 


| 
| 
| 
i 
Lwów, ul. Na Błonie 3. | 

| | prostszych do najwykwintniejszych, cyrkulacye wody gorącej, odpływy i kanalizacyę, 

f Materyał doborowy. — Wykonanie wzorowe — Ceny umiarkowane. 

Adres dla listów : Zygmunt Rodakowski Lwów. Adres dla telegramów: Rodakowski Lwów. 
| 
| 
i 


FILIA 
Kraków, ul. Szpitalna 17. 


Telefon 470. 


Libaúski Ę 


GZK OWERZYW: g FABRYKA MASZYN 
zaprzysiężony inżynier 


cywilny z upoważnie- 
A niem rządowem A 


„L. ZJELENIEWSKI: 


, TOWARZYSTWO AKCYJNE w KRAKOWIE. 
$ Rok założenia 1804. Wyrabia: 
W oddziale I. Bndowa maszyn: 


z Maszyny parowe podług najnowszych typów, leżące i stojące; własny patent Nr. 19274. | 
Lwów J — Pompy parowe dla wodociągów, dla kopalń i pompy domowe. — Maszyny wyciągowe | 
) j dla kopalń i kołowroty. — Wyciągnie towarowe, żurawie itd. — Kompresory wentylowe, 

jedno i dwustopniowe. — Urządzenia mechaniczne dla zakładów przemysłowych, a mia- $ 

nowicie gorzelnie, tartaki, młyny, rzeźnie, gazownie itd.— Części transmisyjne najnowszego | 


Suprńskiego. l. 6 d systemu. Wentyle zasuwy, hydranty itd, 


przeprowadza i wyko- ; W oddziale II. Kotlarnia. 
8 S urządzona do maszynowego nitowania. 
nuje wszelkie roboty 


Kotły parowe wszelkich systemów i wielkości; własny patent Nr. 16173. 


wchodzące w zakres Zbiorniki i inne roboty w zakres kotlarstwa wchodzące. 
miernictwa,  inżynieryi W oddziale III. Zakład budowy mostów i konstrukcyj. 
budownictwa lądowego Konstrukcye mostowe, dachowe itp. 

i lądowego. i W oddziale IV. Odlewarnia żelaza i metali. 


Odlewy budowlane i maszynowe podług własnych lub nadesłanych modeli do 10 T 
w jednym kawałku. 
Wykonano do Września 1906 roku: 
d Maszyn parowych, pomp, kompresorów 370 sztuk, między innemi pompa dla kopalni 


Koszta czynności z robót 
poruczonych normalne, 


według ustawowo obo- węgla w Sierszy o wydajności 720 m” w godzinie. Kotłów parowych 348. Mostów 74 

i i i - || sztuk wagi około 1,550000 klg. między innemi most na Prucie długi 230 metrów. 
W lac” ch taryf i od A Różnych konstrukcyi żelaz. wagi 4,500.000 kg. między innemi Hala dworca lwowskiego 
nośnych przepisów, lub ij o wadze 1360000 kig. 


też wedle umowy. R i W oo 0 e „Roz ść Wagę ratr=otigazj 
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grereceecereeeseeceeeeeeeeeeeseeeeeecesg 
BIURO TECHDICZ.-MLECZAR. 


dostawcy Galicyjskiego Towarzystwa mleczarskiego i Towarzystwa Proświta w Stryju, 
poleca duńskie wyroby Perfekt: Wirówki, maślnice, wygniatacze, bańki. — Kompletne 
urządzenia mleczarń, serowni i chłodni. === Katalogi darmo i opłatnie. 


ADAMANTAN 


Towarzystwo gosp. bwów, Karola Ludwika, Agraria, hwów, Gródecka 25. 


Członkowie Tow. mlecz. mają specyalne warunki. Informacji udziela Biuro Tow. mlecz. Kraków, Basztowa 5. 
TELEGRAMY : PERFECT, KRAKÓW. 


> BURMEISTER & WAIN — Kpaków 


cenncencccccccecccecceeceecceecceeeecek 


| Najlepsze maszyny do prania 


nabyć można 3 SA 


| Jana Schumanna 


Lwów, Akademicka |. 5a. 


Cennik p. t. „Najnowsze wiadomości o wyrobach żelaznych* 
na żądanie, 


Odznaczona na licznych wystawach Pierwsza krajowa fabryka wyrobów cementowych 
oraz PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLI BETONOWYCH 


CENTRALA: LWÓW, ul. św. Piotra 24. — Telefon Nr. 668, 
FILIE: STANISŁAWÓW, ul. Zarwańska 18. KRAKÓW, Zwierzyniec 14. CZERNIOWCE, Bahnhofstrasse 28. 


POSADZKI terrazowe i cementowe, oraz posadzki BASENY studzienne i wodotryskowe. > 
jednolite z masy drzewnej. BUDOWLE WODNE jako to: mosty, wodotoki,. 
WYROBY CEMENTOWE wszelkiego rodzaju. szluzy i przepusty. J 
KAS OCE I ODWODNIENIA miast, ulic i bu- FUNDAMENTA maszynowe i dla budynkó 
dynków. BUDOWLE BETONOWE I BETONOWO- -ZELAZNE 
ZBIORNIKI wodociągowe, na ropał, gazowe i od- wszelkiego rodzaju. 


ag22323322233333 


czyszczalnie. P Kosztorysy i wzory na żądanie bezpłatnie. 


PO TYM JEDYNIE SZYLDZIE POZNAJE SIĘ SKLEPY W KTÓRYCH 
SPRZEDAJE SIĘ „SINGERA“ MASZYNY DO SZYCIA. 


Singer Comp. Towarzystwo Akcyjne maszyn do szycia 
Lwów, pl. Halicki 1. 2. — Filia: ul. Grodecka 1. 3. 
FILIE: Tarnopol, ul 3-go Maja. — Przemyśl, Rynek 22. — Stanisławów, Sapieżyńska 21. — 


Czerniowce, Pańska 16. — Złoczów, Jabłonowskich 602. — Brzeżany, Rynek. — wokal, 
Rynek 5. — Stryj, Sobieskiego, 3. maja. — Kołomyja, dom Narodny. — Suc; zawa, Franciszka 
Józefa. — Czorików, koło mostu 73 — Starożyniec, Buddenicka 1749. — fiałusz. Dolińska 


61. — Buczacz, Ryaek 17. — Sambor, Kopernika 4. = = 


z. o o, O 


AV i _„Przemysłowiec" Nr. talia og. zb. Nr. 186. zw w 
Z Koncesyonowany Zakład słudniarski i Fabryka pomp 
4 
SZYMON MAŁOCHŁLŁEB — Lwów 
ul. Giródecka i. 145. 

Wykonuje we Lwowie i na prowincyi studnie kopane i wiercone zwykłe tudzież większych 
rozmiarów dla centralnych stacyi elektrycznych, browarów, gorzelń, tartaków i t. p. zakładów ! 
uskutecznia otwory wiertnicze od 50 cm. średnicy niżej tudzież wszelkie roboty w zakres stu- 
dniarstwa wchodzące, oraz dostarcza pompy wszelkich systemów po najprzystępniejszych cenach. 

N P/2 Adres telegr. Małoehleb Lwów 2. 


OE 
Zygmunt Lasocki || Sokal i £ilien 
Dom handlow y Dom bankowy i Kantor wymiany 


Kopernika 28 a. we £wawie, jłetmańska 12. 
Przyjmuje za mierną prowizyą wszelkie 
Materyaty budowlane, Cement, zlecenia w zakres interesów bankowych 
Materyał specyalny do wchodzące. — Zlecenia z prowincyi wy- 
krycia dachów „RUBEROID“. _ konywa się jak najrychlej. 


Biuro techniczne dla przemysłu chemicznego i Dom techniczno-handlowy. 


Tadeusz Ingwer inżynier - chemik. 


Lwów Adres Telegr.: Ingwer, Lwów * Pasaż Mikolascha. 


Wszelki > : 
a ERA Oddział tęchniczny. 


farmaceuty- Projektowania i kompletne urzadzenia dla przemysłu 
czne. chemicznego : jak gorzelń, browarów, słodowni, drożdżarni, fabryk 
sody, kwasów, nawozów sztucznych itd. 


EP Konsultacye i expertyzy. 
Olejki A Š y : 
Doświadezenia próbne, opracowanie metod fabrykacyi, 


eteryczne. według obcych pomysłów. 
Przepisy i próbki dla wyrobu przetworów chemiczno tech- 
Arty kuły nicznych — jak pasty, czernidła, smary, lakiery, farby, atrament, 
chirurgiczne. mydła itp. 
Kalkulacye handlowe tych wytworów. 
Materyały 
i farby. Oddział handlowy: 
Zastępstwa pierwszorzędnych krajow yehi i zagranicznych 
= fabryk wszelkich artykulów technicznych i urzadzeń ma- 


szynowych. 

Maszyny i kotły dla przemysłu chemicznego. 
Armatury, urzadzenia „kąpielowe. 

Motory ssąco-gazowe i benzynowe. 

Motory i maszyny dynamo-elektryczne. 

Wszelkie artykuły elektro-techniczne. 

Lampy i świeczniki dla elektryczności i gazu. 
Separatory i urządzenia mleczarń. 

Artykuły techniczne dla młynów, cukrowni, gorzelń itp. 


Maszyny rolnieze. Pompy i wagi. 


Og. zb. Nr. 186. LWÓW. SOBOTA. zb. Nr. 186. 
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Nr. 17. ROK V. 


PRZEMYSŁOWIEC 


TYGODNIK POPULARNY DLA SPRAW TECHNIKI I 


PRZEMYSŁU 


Wychodzi od r. 1903 w każdą sobotę rano. 


Prenumerata wynosi: W AUSTRYI: miesięcznie K 1-20, 
kwartalnie K 3:50, rocznie K 14*—. W NIEMCZECH: kwar- 
talnie M 3'50, rocznie M 14—, W KRÓLESTWIE POI SKIEM: 
kwartalnie koron 4:—, rocznie koron 16— 


NUMER POJEDYNCZY 40 hal. 


Ogłoszenia: od miejsca wiersza jednej szpalty drobnym 
drukiem (petit) 40 hal. Przy zamówieniach kwartalnych lub 
rocznych znaczny opust. 


Redakcya i Administracya: Lwów, ulica Akademicka 1, 26. 
Konto czekowe 76.233. Teleion Nr. 806. 


ZASTĘPSTWO NA KRÓLESTWO : Księgarnia E. Wende i Sp. 
Warszawa (Krakowskie Przedmieście 9). 


Prenumeratę przyjmują wszędzie biura dzienników i księgarnie 
oraz Administracya „PRZEMYSŁOWCA, Lwów, przy ulicy 
Akademickiej 1. 26. 


PRZEDRUK JEDYNIE ZA PODANIEM ŹRÓDŁA. 


Redaktop naczelny : inżynier cywilny Edmund Libański. 


TREŚĆ : 


1. Utopia najbliższej przyszłości. — 2. Sprawy przemysłowe. 


Rozwój przemysłu farbiarskiego i drukarskiego 


w Łodzi. — 3. Sprawy techniczne. Utwardnianie betonu w parze. — 4. Wynalazki i konkursy. „Tecanit*. Małe maszyny do chlodzenia 


i wytwarzania lodu do gospodarstwa domowego. 


— 5. Pouezenia i przepisy. Pogadanki ekonomiczne. — 6. Sprawy Kobiece. Z hi- 
storyi ruchu kobiecego. —— 7. Sprawy bieżące. Rząd i przedsiębiorstwa przemysłowe. 


— 8. Głosy z kraju. Taktyka naszych władz 


politycznych wobec nowych rafineryj w Galicyi. — 9. Kronika technieznosprzemysłowa. — 10. Fejlefon. Z cudów nowoczesnej techniki, 


— 11. Ogłoszenia. 


DR. ZOFIA DASZYŃSKA-GOLIŃSKA. 


Utopia najbliższej przyszłości. 
(Samodzielność ekonomiczna ziem polskich). 
(Ciąg dalszy). 


Przechodzę do przemysłu. Podstawę dla przemy- 
słu wielkiego stanowią kopalnie węgla w całem, dziś 
trójcesarskiem, zagłębiu. Największe pokłady dochodzą 
do 12 metrów wgłąb, gdy w Anglii pokłady grubości 
2 metrów uchodzą za potężne. Węgiel to przytem 
pierwszorzędnej jakości, o wysokim procencie tlenu 
(10—20), który przy spalaniu daje »płomień długi<, 
pożądany przy opalaniu kotłów parowych. W 1900 r. 
wydobyto z całego zagłębia 36,086,482 tonn (po 
1.009 klg.); największą była produkcya Górnego Sląska 
(24.8 milionów ton.) »Na całej kuli ziemskiej, powiada 
Marchlewski, nie znaleziono dotąd pokładów tak po- 
tężnych, tak wyborowych, czystych, regularnie rozło- 
Żonych e. i 

Królestwo przemysłowi dostarczyć może rudy 
żelaznej, znajdującej się w guberniach Piotrkowskiej, 
Kaliskiej, Płockiej i Kieleckiej, posiada również cynk, 
galman, miedź, marmury. Galicya produkuje sól, naftę 
i wosk ziemny, w Tatrach ukryte są dawniej znane 
i zarzucone pokłady kruszców, które intenzywne me- 
tody górnicze wyzyskać potrafią. Wapienniki, powsta- 
jące w Królestwie i Galicyi świadczą, że wapno posia 
dają ziemie polskie w wielkiej ilości. Ziemie polskie 


— Jedyne w kraju 
odpowiadające nowoczesnym wymaganiom 


O ONPIDENTI A” 


przez Wysoki c. k. Rząd koncesyonowane 
BIURO INFORMACYJNE o stosunkach kredytowych 


Biuro: Lwów, Karola Ludwika 5 i Sykstuska 9. 
Konte pocztowej Kasy oszcz. Nr. 74.157. — Telefon Nr. 914. 


obfitują przeto w najważniejsze bogactwa kopalne, tak 
rozłożone, że produkcya trzech zaborów dopełniałaby 
się wzajemnie. To też przemysł wielki posiada 
naturalne warunki istnienia na ziemiach 
polskich. 

Przy dzisiejszym rozwoju komunikacyi te natu- 
ralne warunki schodzą na plan drugi, a na pierwszy 
wysuwa się układ stosunków handlowych. Saksonia, 
która niema węgla jest centrem przemysłu fabrycznego 
w Niemczech. Nie znaczy to jednak, aby nie stanowiły 
one bardzo ważnego w rozwoju tego przemysłu czyn- 
nika, bo gdyby nie sąsiedztwo Śląska, przemysł fa- 
bryczny nie byłby się w tejże Saksonii rozwinął. Fa- 
bryki zagłębia sosnowiecko-dąbrowieckiego w Króle- 
lestwie, zarówno jak przemysł tkacki Białej.Bielska od 
bliskości, a zatem i taniości węgla jest zależnym. Na po: 
wstanie przemysłu wielkiego w Królestwie oddziaływały 
niewątpliwie nietylko warunki handlowo celne, a zatem 
polityka celna rządu rosyjskiego, rynek zbytu jaki 
przedstawia cesarstwo i otwarcie dzięki łączności z nim 
rynków azyatyckich ín. p. Persyi), ale przedewszyst- 
kiem owe warunki naturalne, a zatem bliskość węgla 
i żelaza, które stały się podstawą rozwoju przemysłu 
w Łodzi i Sosnowcu. Rzućmy okiem na najważniejsze 
gałęzie przemysłu w Królestwie. 

Nie ulega wątpliwości, że najważniejsze gałęzie 
produkcyi fabrycznej, przemysły włókniste i metalowe, 
ściśle są od łączności z cesarstwem zależne. Tkactwo 
i przędzalnictwo sprowadzają wełnę, jedwab, bawełnę, 


Zastąpione we wszystkich miejscowościach w kraju i zagranicą. 
o stosunkach kredytowych, ma 


i (MIKE f) jatowych i familijnych, firm 
osob prywatnych : : : ::::: 


Specyainość : Inkaso [Ściąganie wierzytelności także 
galne uważane) w kraju i zagranica. 
Praznakta I kupany próbne heznłatnia I franca, 


ża mieścią 
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nawet len, a zatem produkty surowe przeważnie z ce- 
sarstwa. Rynkami zbytu są głównie Rosya, Persya, 
Turkiestan, Syberya. Łódź */, swojej produkcyi wywozi 
do cesarstwa, współzawodniczy z Moskwą, a ta wojna 
ekonomiczna wywołała już ankiety rządowe i kilka 
dzieł, poświęconych przemysłowi Królestwa 1). W łą- 
czności Królestwa z cesarstwem zainteresowany jest 
przeto przemysł przędzalniczy i tkacki, którego pro- 
dukcyę oblicza Koszutski w 1897 r. przeszło na ćwierc 
miliarda i który zatrudnia (w 1go1 r.) 121'/, tysięcy 
robotników. Ale i cesarstwo, dostarczając coraz 
więcej produktu surowego dla przemysłu Królestwa 
zarówno dziś, jak i w przyszłości, starać by się mu- 
' siało o umożliwienie stosunków handlowych. 

Wytwórczość przemysłów metalowych; którą obli- 
cza tenże Koszutski na 72 mił. rubli, koncentruje się 
dziś głównie w Warszawie i w gub. Piotrkowskiej. 
Podstawą przemysłów metalowych jest obecnie istnie- 
nie fabryk, które potrzebują maszyn, a zatem w Kró- 
lestwie głównie pomyślny rozwój przemysłów włókni- 
stych. Nie zapominajmy przecież, że olbrzymim konsu- 
mentem wyrobów metalowych i narzędzi żelaznych jest 
rolnictwo i że wzrost intenzywności uprawy rolnej, 
racyonalizacya gospodarki i jej uprzemysłowienie, za- 
potrzebowanie to stale podnosić muszą. Z jednej strony 
ze wzrostem zamożności wzrosną nakłady, z drugiej 
gospodarka rolniczo-przemysłowa potrzebuje ulepszo- 
nych narzędzi, maszyn wszelkiego rodzaju, dziś jeszcze 
mało znanych włościanom w Królestwie i Galicyi, jak- 
kolwiek w Poznańskiem rzadko który włościarin obywa 
się bez pługa parowego. 

Przemysł wielki przeobraził stosunki Królestwa : 
z jednej strony dochody, które płyną z tego Źródła 
przewyższają dochód płynący z rolnictwa, rzemiosł 
i przemysłu drobnego, wziętych razem. A mianowicie 
jak oblicza Koszutski nie Ściśle, ale prawdopodobnie, 
dochody płynące z przemysłu wielkiego, stanowiły pod 
koniec ubiegłego stulecia 600—650 milionów rubli, 


1) Janżułł: a) Przemysł fabryczny Królestwa Pol- 
skiego, b) Wojna Moskwy z Łodzią, Biełow: Referat p. t. 
Łódź. 


gdy rolnictwo dawało 400, a rzemiosła i przemysł dro- 
bny 150 milionów rubli. Przemysł wielki zatrudniający 
zaledwie 300.000 robotników dawałby zatem o 50 do 
Ioo milionów rubli więcej, niż wszystkie inne gałęzi 
wytwórczości wzięte razem. 

Zapytuję przecież, w jakiej mierze kraj nasz z tych 
dochodów korzysta i komu się one dostają? I być tu 
muszę jeszcze mniej ścisłą niż przy obliczaniu docho- 
dów, choć w przybliżeniu odpowiedź na postawione 
pytanie jest możliwą. 

Zauważę przedewszystkiem, że mówiąc słowami 
Koszutskiego: »przemysł Królestwa P. kapitałami za- 
chodnio-europejskiemi, rękami krajowemi pracuje dla 
rynków wschodnich<. W tem określeniu znajduje się 
już krytyka tego, co przemysł wielki dał Królestwu. 
Przedewszystkiem kapitały zagraniczne stworzyły i utrzy- 
mały największe i najlepiej się rentujęce przedsiębior- 
stwa fabryczne Królestwa. Według obliczeń przytacza- 
nego wyżej autora była ilość fabryk 


Wartość produkcyi Ilość 


w tys. rubli robotników 
Krajowych ARA 180.892 116.221 
Cudzoziemskich (z kapitałem 
zagr.) 679 . 272.410 138.258 


Wynika z cyfr powyższych, że wielkie fabryki, 
t. j. takie, które zatrudniały przeciętnie 204 robotników 
i których produkcya miała średnią wartość 406 tysięcy 
rubli rocznie, należą do cudzoziemców, a zatem utrzy- 
mywane były przez kapitały zagraniczne. Poza kapita- 
łem stoi jednak kapitalista, a zwykle i dyrektorowie, 
którzy tak mało czują się zespoleni ze społeczeństwem 
naszem, że traktują pobyt w Polsce jako czas przej- 
ściowy i przeważną część dochodów na osobiste prze- 
znaczone potrzeby; wydają za granicą, drugą ska- 
pitalizowaną wywożą, opuszczając pogardzany teren 
chwilowych zarobków. 

(C dns) 


EDMUND LIBAŃSKI. 
4 cudów nowoczesnej techniki, 


(Nowoczesny Faust. — Energia ducha. — Dzisiejsi zdobywcy. — 

Muzykująca lampa. — Fotofon Simona. — Telefon bez drutu. — 

Mówiąca fotografia. — Elektryczne oko. — Nil admirari. — Zimne 
światło. — Przyszłość. 


(Dokończenie.) 


Dopiero odpowiedni aparat, znajdujący się na pły- 
cie, trzymanej w ręku (ob. ryc.), który fale te niejako 
przejmuje i wraz ze zmianą tychże zmienia natężenie 
prądów elektro-magnetycznych w słuchawce telefoni- 
cznej, dopiero ten aparat odbiorczy oddaje wysyłane 
wrażenie głosowe. 

W przestrzeni, wypełnionej temi wysyłanemi falami, 
można było za pomocą tego aparatu słyszeć mowę, 
śpiew, muzykę, wysyłaną z zamkniętego pokoju stacyi 
nadawczej. 

Była to pierwsza próba! 

Niedawno temu, albowiem w dniu 15. grudnia 
1906 r., towarzystwo dla radiotelegrafu demonstrowało 
zaproszonym gościom zdumiewające doświadczenie tele- 


fonowania bez drutu, z laboratoryum w Berlinie do 
Nauen, na odległość 3 klm. 

Słyszano doskonale nie tylko rozmowę, ale śpiew, 
muzykę i produkcye gramofonu. 

Na dowód, iż wysyłane niewidzialne fale elektry- 
czne, przenoszące głos do telefonu, wypełniają przestrzeń, . 
służyły lampki elektryczne, rurki gajzlerowskie, które 
równocześnie jaśniały w blasku, wywołanym tymi nie- 
widzialnymi promieniami. (ryc. 6). 

Telefon bez drutu to istotnie przekształcenie życia 
zbiorowiska ludzkiego w bajeczny sposób; nie dziw 
więc, że poważny uczony, jak n. p. profesor Ayrton, 
snuje taki obraz przyszłości: „Nadejdzie dzień, gdy 
i pamięć o nas zupełnie zaginie, gdy miedziane druty, 
gutaperkowe izolatory, taśmy żelazne już dawno w mu- 
zeach spoczywać będą, a wtedy człowiek chcący po- 
rozmawiać z przyjacielem, zapyta go elektrycznym gło- 
sem, który tylko jednako strojone elektryczne ucho 
usłyszy: „Gdzie jesteś?“ 

A doleci go wówczas odpowiedź przyjaciela: jestem 
w głębiach „kopalni, albo na szczycie Kordylierów lub 
też na bezbrzeżnym Oceanie. 

A jeśli nie będzie odpowiedzi, znakiem to, że nie 
masz go już na tym padole. 
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S=- Sprawy przemysłowe -s==+42 
Rozwój przemysłu farbiarskiego i drukarskiego 


w £odzi. 


(Dokończenie.) 


Od Kruschego i Endera drukowanie bojki prze- 
jęli Gayer, później Scheibler, potem kilka mniejszych 
fabryk, wreszcie I. K. Poznański. Jak już wyżej zazna- 
czyliśmy podstawowym artykułem fabryk bawełnianych 
łódzkich był przez długi czas towar biały. 

Fabrykanci miejscowi, nie mając zbyt wielkich 
popędów inowacyjnych, podjęli drukowanie bojki jedy- 
nie ze względów konkurencyjnych. Artykuł ten opłacał 
się znakomicie. Później nieco rozpoczęto drukować 
t. zw. bukskin, towar również odpadkowy, gładki, prze- 
znaczony na tanie cajgowe ubrania. 

Zapotrzebowanie tanich drukowanych arty- 
kułów wzrastało gorączkowo, czego najlep- 
szym dowodem jest fakt, że niektóre mniejsze fabryczki 
przyrządzały bukskiny w bardzo prosty sposób. Prze- 
ciągano sztukę surowego towaru na stole i nakrapiano 
go zwyczajną miotłą, którą robotnik zanurzał poprze- 
dnio w kuble z wywarem kampeszu. 

Za arszym takiego towaru płacono 30 kop. Pó- 
źniej jeszcze stosowano drukowanie podobnych towa- 
row ręcznie, farbami olejnemi. 

Do tego czasu niewiele więcej można powiedzieć 
o drukarstwie w Łodzi, ponieważ prócz bojki i buk- 
skinów drukarnie łódzkie nic więcej nie produkowały. 
Skutkiem wielkiego zapotrzebowania na tanie druko- 
wane towary, nie chodziło o tyle o jakość ile o ilość. 
Farbowanie bojki początkowo nie praktykowało się 
z tej racyi, że farbowanie sztuk bawełnianych było 
zbyt drogie i słabo wówczas uprawiane. Barwników 
sztucznych nie znano tu wcale, a te, które już znaj- 
dowały się w handlu, były niesłychanie drogie. Za funt 
fuksyny słabej płacono n. p. 22 pruskie talary Jedyną 
większą farbiarnię bawełnianą prowadziła wówczas firma 


Uśmiechacie 
się niedowierzająco ? 
a wiecie, że gdy oj- 
ciec dzisiejszych te- 
lefonów, Reis, prze- 
słał rozprawę o 
swoim wynalazku 
do słynnych „anna- 
lów Pogendorfa* 
(wydawnictwo na- 
ukowe dla postępu 
wiedzy) w Niem- 
czech, odesłano mu 
manuskrypt z dopi- 
skiem: bzdurstwo! 


Tak wynala- 
zek telefonu musiał 
wrócić do Ameryki. 


Niechaj ci, któ- 


Kruschego i Endera w Pabianicach, gdzie farbowano 
przędzę i sztuki czerwienią turecką. 

Drukarnie łódzkie prowadzone były sposobem 
domowym przy pomocy recept, jak już wyżej zazna- 
czyliśmy, trzymanych przez przygodnych majstrów 
w wielkiej tajemnicy. Nie od rzeczy będzie tu zazna- 
czyć, że wielu fabrykantów łódzkich starszej daty, czę- 
sto przypadkowo stojących na czele swoich zakładów, 
nie przyczyniło się bynajmniej do postępu. Majster był 
dla fabrykanta wyrocznią w technice. Ten chiński mur 
przesądów niełatwo dał się przełamać, ponieważ w in- 
teresie majstra było nie dopuszczać sił inteligentnych 
do tajników fabrykacyi. Fabrykant, który powołał do 
fabryki pierwszego chemika, nie przypuszczał nawet na 
chwilę, ażeby mógł być mu on pomocnym w technice, 
nie ufał mu. Miał jedynie na celu uniknięcie zbyt już 
wielkiej niesumienności dostawców materyałów, skoro 
otrzymał sól glauberską zamiast sody, bo i takie wy- 
padki bywały. Dopiero powoli udawało się chemikowi 
przekonać fabrykanta, stopniowo rozszerzyć zakres 
swojej działalności i tym sposobem wprowadzić pracę 
na prawidłową drogę. 

Mówiąc o rozwoju łódzkiego okręgu fabrycznego, 
musimy mieć na uwadze stan tej samej gałęzi prze- 
mysłu zagranicą, wiadomo bowiem, że w tym kierunku 
nie odznaczaliśmy się niestety samorodnym zmysłem. 
W początkach 8-go dziesiątka ubiegłego stulecia prze- 
mysł farbiarski i drukarski zagranicą był w okresie 
przekształcania się. Z jednej strony chemicy skwapliwie 
badali skład chemiczny barwników naturalnych, z dru- 
giej znów ówczesne fabryki farb robiły liczne odkrycia, 
które znajdowały zastosowanie w praktyce. Tym spo- 
sobem w pierwszych latach liczono nowych barwników, 
wprowadzonych do handlu po kilka rocznie, następnie 
zjawiły się całe grupy barwników i już ich nawet nie 
liczono. 

Obecnie niemałą trudność ma chemik-kolorysta 
lnb farbiarz przy wyborze barwników, ponieważ nie 
zawsze wie, któremu z ich wielkiej liczby ma oddać 
pierwszeństwo. 

Jest rzeczą godną uwagi jak wielki wpływ miało 
zastosowanie chemii teoretycznej specyalnie na rozwój 


o li 


dacze,  niestrudzen 
bojownicy świata 
pracy, będą ideała- 
mi dorastającego 
pokolenia, ci ludzie 
wielkiej dla narodu 
i ludzkości zasługi, 
a wtedy obudzi się 
i u nas twórczy 
duch w tej dzie- 
dzinie. 

Tu pole dla, 
współzawodnictwa 
największych talen- 
tów, tu pole dla 
tej pracy, którą 
potężnieją ościenne 
narody... 


rzy stworzyli „wiek 
pary i elektryczno- 
ści”, genialni wyna- 
lazcy, wytrwali 'ba- 


Ryc. 6. — Zapalanie lamp elektrycznychgz„odległości, 
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fabrykacyi barwników sztucznych. W żadnej może in- 
nej dziedzinie wiedzy ludzkiej teorya z praktyką nie 
dokonały takich szalonych postępów, jak w przemy- 
śle barwników sztucznych; i w samej rzeczy zadzi- 
wiający jest ten nadzwyczajny rozkwit farbiarstwa i ko- 
lorystyki w okresie ubiegłych 30—40 lat. Jeszcze w roku 
1874-tym fabrykacya barwników sztucznych stała naj- 
wyżej we Francyi i Anglii, zwłaszcza farby angielskie 
cenione były zdawna najwyżej. Od czasu jednak wspa- 
niałego wynalazku sztucznej alizaryny oraz jej fabry- 
kacyi (1868 r.), a jeszcze więcej z chwilą wprowadze- 
nia do handlu barwników azowych przez fabryki nie- 
mieckie, zaczyna się na dobre rozwój fabrykacyi barw- 
ników sztucznych w Niemczech, przez co kraj ten zdo- 
bywa w tym przemyśie stanowisko bezwzględnie do- 
minujące. Barwniki azowe kwaśne wywołały w farbiar- 
stwie wełnianem istną rewolucyę, przyczem barwniki 
alizarynowe przękształciły tę gałęź do niepoznania. 
Wkrótce zjawiają się w handlu całe szeregi nowych 
farb, które zmieniły gruntownie farbowanie i druko- 
wanie tkanin bawełnianych. Prócz dawniej już znanych, 
galeiny, ceruleiny, eozyny, chryzoidyny, zieleni mala- 
chitowej i brylantowej, błękitu metylenowego, błękitu 
i oranżu alizarynowego, które zjawiły się w latach 
1870—1880, przybyły nowe, jak rozpuszczalny błękit 
alizarynowy S. fijołkowa krystaliczna, auramina, czerń 
alizarynowa S. rodamina oraz wielka obfitość barwni- 
ków bezpośrednich do farbowania bawełny bez zaprawy, 
z których ważniejsze tylko wymienimy czerwień kongo, 
szkarłat dwuaminowy i czerń dwuaminową, pominąwszy 
liczne odcienia żółte i bronzowe. Wielki ten przewrót 
w dziedzinie barwników, jak również nadzwyczajny 
rozwój kolorystyki zagranicą w latach Bo-tych odbił 
się w dużym stopniu na przemyśle łódzkim, zwłaszcza, 
że w tym czasie zjawiają się na gruncie łódzkim wy- 
wykwalifikowani chemicy-koloryści. W tym samym 
okresie powstaje w Łodzi pierwsza krajowa fabryka 
barwników sztucznych, którą podjęła w r. 1889 firma 
Rosenblatt:. Wyrabiano tu barwniki do farbowania 
bawełny, jak czerwień kongo, benzopurpurynę, benzo- 
azurynę, chryzaminę oraz barwniki wełniane, jak pon- 
ceau, orange. Fabrykacya ta w r. 1896 została zwinięta, 
natomiast w r. 1893 przybyła w Zgierzu fabryka bar- 
wników Sniechowskiego i Hordliczki, która Świetnie 
się rozwinęła i jest jedyną w kraju, inne bowiem, jak 
Bazylejska (dawniej Schweikerta) w Pabianicach i Kal- 
lego w Warszawie, jakkolwiek firmy poważne, są to 
tylko filie przedsiębiorstw zagranicznych. Fabryka Snie- 
chowskiego i Hordliczki produkuje barwniki bezpo- 
średnie na bawełnę wszystkich odcieni oraz na wełnę, 
przeważnie czarne. Obecnie fabryka ta rozszerza swoją 
działalność fabrykacyjną barwnikami siarkowymi. 

Wszystko to razem pozwoliło farbiarniom i dru- 
karniom łódzkim zastosować najnowsze zdobycze swo- 
jej specyalności. Firma Gayera pierwsza rozpoczęła 
, drukowanie barchanów, t. zw. lamy, przygotowywanej 
już z dobrych gatunków bawełny. Za Gayerem poszli 
Scheibler, Poznański i inni; w krótkim czasie ilość 
maszyn drukarskich w Łodzi urosła bardzo żywo. 

W końcu lat 8o-tych wprowadzono wygryzanie 
białe i barwne na czerni anilinowej sposobem Prud- 
homea, drukując kolory na towarze przepojonym za- 
prawą czerni anilinowej, poddając go następnie utle- 
nianiu w szybko utieniającym aparacie Mathera i Platta. 
Aparat ten znany był już w Łodzi od kilku lat i po- 
zwalał na znacznie szybszą produkcyę. W początkach 
lat go-tych wielką zdobyczą w drukarstwie bawełnia- 


nem była czerwień paranitranilinowa, otrzymywana 
wprost na tkaninie zaprawianej f — naftolem przez 
połączenie w nadrukowanych miejscach dwuazotowaną 
paranitraniliną. Żywością swoją czerwień ta przewyż- 
szyła turecką, i jakkolwiek zbyt jaskrawa, zjawiła się 
jednak w samą porę, ponieważ nadawała się jak można 
najlepiej do artykułów drukowanych w drukarniach 
łódzkich. Podobnie jak nową czerwień otrzymywano 
brunat benzydonowy i błękit dwuanizydynowy. Udtąd 
szybko już rozwija się drukarstwo w Łodzi i zdobywa 
poważne stanowisko, a pod względem wykonania do- 
równywa prawie kolorystyce zagranicznej i rosyjskiej. 
W krótkim czasie spostrzegamy najnowsze udoskona- 
lenia, jak t. zw. bielenie elektryczne tkanin bawełnia- 
nych które zastósowała pierwsza firma Heinzla i Ku- 
nitzera w 1895 r,, zjawienie się maszyn drukarskich 
dwustronnych w 1897 r., drukujących płócienka z oby- 
dwóch stron jednocześnie, wreszcie merceryzacyę nitek 
i sztuk bawełnianych (1898). Niezależnie od bojki, 
bukskinów, lamy i płócienek pościelowych, które są 
chlebem powszednim dla drukarń łódzkich, przystąpiono 
do drukowania i farbowania lżejszych artykułów ba- 
wełnianych, jak batystów, satynek i muślinów. Iłość 
maszyn drukarskich wzrosła wspólnie z Pabianicami 
do liczby przeszło 50-ciu. 


Czy drukarrie łódzkie mają widoki większego 
powodzenia na przyszłość przewidzieć trudno, to jednak 
jest pewnem, Że w stosunku do fabryk rosyjskich nie 
mogą w takim stopniu jak ostatnie rozwinąć swojej 
wytwórczości z powodu niemożliwej konkurencyi, w ce- 
nie cienkich towarów bawełnianych, głównie kretonów. 
Moskiewskie fabryki produkują je znacznie taniej. Pod 
tym względem Łódź będzie zapewne zmuszona długo 
jeszcze pozostać wtyle za rosyjskiemi fabrykami i pro- 
dukować w dalszym ciągu swoje bojki i lamy. 


| Sany techniczne E 


> 


\ 


Utwardnianie mił w parze. 


Wyroby z betonu zwykłego wymagały wiele form, 
długiego czasu do dostatecznego stężenia całej masy 
i zachowania pewnych ostrożności, co czyniło tę gałąź 
przemysłu bardzo kosztowną, z tego powodu zaleca 
p. Hansen, fabrykant w Frederiksburgu, w pobliżu 
Kopenhagi, sposób postępowania następujący: 


Po starannem wymięszaniu cementu ze żwirem 
dodaje się tak małą ilość wody, aby nadać masie tylko 
pewną spoistość i przekształcić ją na ciasto bardzo gę- 
ste suchawe, nie dopuszczając wszelako do stwardnie- 
nia, poczem silnie się ją* ubija w formie metalowej, 
którą wkrótce się usuwa. Tak przygotowany beton jest 
już na tyle spoisty, że nie rozpada się na części, lecz 
jeszcze za słaby, aby się skutecznie opierać naciskom 
zewnętrznym; do nadania mu więc dostatecznej mocy, 
należy go utwardnić przez nawilżenie. Skrapianie w tym 
celu wodą jest z tego powodu niewłaściwe, że nie 
wszędzie mogą się przedostać jednakowe ilości wody, 
ten zaś tak pożądany skutek osiąga się przez wysta- 
wienie betonu na działanie pary wodnej, pod ciśnieniem 
nie o wiele większem od atmosferycznego. Para skrapla 
się na powierzchni betonu i pod postacią wody prze- 
siąka do wnętrza; ciepło zaś zawarte w' parze sprzyja 
tężeniu. 


4 


186. 159 


„Przemysłowiec" 17. og. zb. Nr. 


` 

Korzyści z tego wynikające dają się streścić jak 
następuje. Zazwyczaj wyroby z betonu przygotowane 
bywają w miejscach odkrytych, wystawionych na zmiany 
atmosferyczne, przez co posiadać nie mogą całkiem 
jednakowych własności fizycznych; wymagają długiego 
pozostawienia w formach (zwykle drewnianych), co wy- 
maga znacznego obszaru placu roboczego; nadto przy 
usuwaniu form krawędzie i ściany kaleczą się i t. p. 
Przy zastosowaniu natomiast pary, beton może być 
wyrabiany w pomieszczeniach zamkniętych, a formy 
metalowe wkrótce odjęte, mogą być do wyrobów na- 
stępnych użyte. A gdy wyrobów się nazbiera liczba 
dostateczna, całe pomieszczenie szczelnie się zamyka, 
para zaś puszcza się do wnętrza. W ten sposób przy- 
gotowane wyroby z betonu, który, ze względu na bar- 
dzo małą ilość wody nazwać można suchym, łatwo 
odstaje od ścian formy; wyrób przeto pozostaje nieu- 
szkodzony, a wystawiony na działanie pary, już po 
upływie 4—8 godzin (stosownie do wielkości) osiąga 
taki stopień stężenia, że może być przeniesiony wprost 
do składu, tam zaś pozostając przez dni kilka, dalej 
tężeje. Do tego stanu doprowadzone wyroby z betonu, 
dają się przewozić na większe odległości, bez obawy 
uszkodzenia. 

Grube sztuki i mniej tłuste (to jest z mniejszą 
zawartością stosunkową cementu) potrzebują dłuższego 
czasu do nabrania wyżej wzmiakowanych własności; 
zaleca się przeto zarówno przebywanie w parze, jak 
i na składzie odpowiednio przedłużyć. 

Zachód z parą także jest niewielki: mając bo- 
wiem w pobliżu silnik parowy, zużytkować można parę 
wydmuchową, w braku zaś silnika, kociołek bardzo 
pierwotnego nstroju i przewód w zupełności wystarcza, 
zwłaszcza, że prężność pary do tego stopnia może być 
obniżona, aby człowiek bezkarnie mógł na czas krótki 
do pomieszczenia wchodzić, w celu baczenia na przebieg 
tężenia wyrobów, co gdy temperatura wnętrza nie prze- 
kracza 30 stopni, nie jest uciążliwem. 
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Jest to materyał składający się z azbestu, żywic 
i ziem alkalicznych, o ciemnem lub czarnem zabarwie- 
niu, służy do wyrobu izolatorów przy przewodach 
elektrycznych; stosownie zaś do celu i zawartości 
jakościowej lub też ilościowej składników, sposcb i ła- 
twość wyrobu ulega zmianom. — Masa nagrzana do 
90— 160" (stosownie do odmiany) przybiera postać ciasta 
i w tym stanie z łatwością stłaczać się daje, zapełniając 
formę dokładnie ; że zaś po wystygnięciu i stwardnieniu 
przedmiot się nie kurczy, przeto kształt i wymiary ściśle 
są zachowane. 

Tecanit posiada wiele cennych własności: wytrzy- 
małość na rozciąganie 40—280 kgjem*, 
do 10000 kgjcm*, oporność na przebicie (zmniejsza się 
ze wzrastającą odpornością na ogień) wynosi 100000' v. 
przy l mm grubości ścianek. Wskutek tego składu 
i silnego stłoczenia, materyał ten z trudnością pochłania 
wilgoć (0,66— 1,7%), i z tego też powodu opiera się 
skutecznie wpływom klimatu, mrozu, powietrza mor- 
skiego i wyziewów kwaśnych. 

Przy skromniejszych wymaganiach co do wytrzy- 
małości i przewodnictwa, przez odpowiedni dobór ilo- 


na ściskanie, 


ściowy składników tecanitu, zwiększać się daje możność 
tłumienia iskier aż do niepalności; do wyrobu więc 
części przyrządu, które odpowiadają tu wymienionym 
warunkom, ta odmiana tecanitu jest wskazana. 

Tecanit wyrabia Tow. ogólne elektryczne (A.-E.-G.) 


Mate maszyny do chłodzenia 
i wytwarzania lodu do gospodarstwa domowego. 


Chłodzenie zapomocą topienia lodu ma liczne 
wady ze względu na trudność dostania lodu i połączone 
z tem niedogodności z powodu brudu, wilgoci itp., nie 
dozwala ono zejść poniżej temperatury O, wreszcie nie 
można uzyskać zupełnie suchego powietrza, co np. dla 
konserwowania Środków spożywczych jest niezbędnie 
potrzebne. Sztuczny lód natomiast niema tych wad, 
daje jednostajniejszą temperaturę i suche powietrze, 
w którem się materyały dłużej przechowują. Mimo 
wprowadzenia produkcyi sztucznego lodu na wielką 
skalę, nie było dotychczas maszyn, któreby wytwarzały 
zimno dla gospodarstwa domowego. Dopiero w ostatnich 
czasach wprowadziło Towarzystwo Lindego takie ma- 
szyny pędzone elektromotorem. Maszyna ma leżący 
kompresor, złożyny z dwóch cylindrów o pojedynczem 
działaniu i wspólnym czopie korbowym, poruszana jest 
motorem elektrycznym o sile 1'3 KP, którego łożyska 
zmontowane są na wspólnej płycie fundamentowej. — 
W płycie tej z lanego żelaza, bardzo grubej, znajduje 
się kondensator i kuta wężownica dla dopływu i odpły- 
wu wody chłodzącej. Skutek maszyny wynosi przy 
temperaturze — 10°C w odparowywaczu i 400 obrotach 
na minutę około 900 wattów. Możnaby więc zapomocą 
niej ochłodzić na godzinę 150 m* powietrza z 20° na 
0°C. Maszyna zużywa na godzinę 500 1 wody. Pu- 
szczenie w ruch jest proste. Naprzód otwiera się wodo- 
ciąg, a potem puszcza w ruch elektromotor, kontrolując 
od czasu do czasu łożyska, dławiki itd. Do napełnienia 
trzeba 3 kg amoniaku, który powinien na długi czas 


wystarczyć. Ruch jest możliwy wszędzie tam, gdzie 
jest prąd elektryczny do REA 
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Pogadanki ekonomiczne. 
(Ciąg dalszy). 
PRODUKCYA. 
$. 15. Trzy warunki produkcji. 

Czego potrzeba, ażeby wytworzyć jakiś przedmiot? 
Przypatrzcie się dla przykładu oknu. Co musiał mieć 
wytwórca i co musiał robić, ażeby przygotować ten 
przedmiot? Przedewszystkiem potrzeba mu było mate- 
ryału: drzewa, szkła, zawiasów, gwoździ, kleju. Nie 
mógłby zrobić okna, gdyby nie miał tego wszystkiego, 
całego tego materyału, który otrzymał od przyrody. Ale 
przyroda nie tylko to mu dała. Gdyby nie było siły tar- 
cia, gwoździe nie zbiłyby desek, zamek nie trzymałby 
się ramy. Gdyby nie istniała siła ciepła, nie można 
byłoby kuć żelaza. Tak więc pzzedewszystkim pomogła 
producentowi przyroda. Ona dała mu materyał i siły. 
Żadna produkcya nie byłaby możliwa bez tych darów 
przyrody. Następnie jasnem jest, że cały ten materyał 
nie mógłby się stać oknem bez pracy producenta. Praca 
człowieka rżnie i dopasuwuje deski, wyrabia i przybija 
gwoździe, wstawia szyby i t. d. Wreszcie wytwórca 
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nie może zrobić okna z materyału gołemi rękoma. Musi 
mieć siekierę, piłę, instrumenty stolarskie, djament; 
musi mieć pomieszczenie na warsztat. Jednem słowem, 
ażeby zrobić okno, trzeba zużyć przedtem pewną ilość 
pracy na narzędzia, przyrządy, maszynę, budynki itd. 
'Ten owoc poprzedniej pracy nazywa się kapitałem. 
Tak więc, ażeby wytwarzać, konieczne są dary 
przyrody, praca i kapitał. Prócz tego wiemy, że przy- 
roda wpływa na ekonomiczną działalność ludzi, nie 
tylko przez to, że daje materyały i siły, lecz w inny 
jeszcze sposób (przypomnijmy sobie wpływ klimatu). 
Poznajmy więc przedewszystkiem wpływ przyrody na 
produkcyę, następnie pracy i wreszcie kapitału. 


PRZYRODA. 
$ 16. Sposób korzystania z darów przyrody. 

Jak już powiedzieliśmy wyżej, człowiek nie może 
rozwinąć działalności przemysłowej bez darów przyrody. 
Powiedziałem dopiero co, że ona dostarcza materyału 
i sił, z których człowiek korzysta. A więc człowiek 
zdobywa władzę nad temi siłami i materyałem, ażeby 
osiągnąć swój cel. Jakże to się odbywa? Jakim sposo- 
bem można ujarzmić przyrodę? Dawniej myślano, że 
człowiek tworzy nowy materyał, który przed pracą jego 
nie istniał. Mówiono dawniej, że jeżeli wrzucił w zie- 
mię jedno ziarno, a otrzymał przy żniwie wzamian 
pięć ziaren, to pracą swoją stworzył cztery. nowe ziarna. 
Zobaczymy, czy to jest słuszne. Rolnik, nim zasieje 
ziarno, orze ziemię, dlaczego to robi? Dlatego, iż wie; 
że ziarno zakiełkuje tylko wówczas, kiedy podlegać 
będzie działaniu ciepła i wilgoci gleby. Ziemię należy 
poruszyć, następnie zasiać ziarno, wreszcie przykryć je 
ziemią (zabronować) — wówczas tylko zacznie ono ro- 
snąć. Inaemi słowami człowiek dowiedział się przy 
jakich warunkach, według praw przyrody, ziarno może 
się rozwijać. Dostarcza mu tych warunków, a przyroda 
rama rozwija ziarna. Łodyga rośnie nie podług woli 
człowieka, lecz podług niezmiennych praw przyrody. 
Człowiek potrafił tylko zastosować prawa te do swo- 
jego celu — otrzymać zboże. Następnie po żniwach 
ząwozi on ziarna do młyna. Tam umieszcza pomiędzy 
dwowa ciężkimi kamieniami, ponieważ wie, że przy 
obracaniu się jednego z nich na drugim, ziarna zostaną 
zmiażdżone wskutek siły ciężkości. Uzłowiek wie, że 
ziarna nadają się do jedzenia tylko po takiem zmiaż- 
dżeniu. Wie on, że bez chleba nie może żyć. We 
wszystkich tych czynnościach człowiek korzysta z go- 
towych już nie stworzonych przez siebie sił przyrody, 
przeciwstawia jedne z nich drugim i zmusza tym spo- 
sobem pracować na siebie. Dalej cząstki ziemi spojone 
są Ściśle między sobą. Człowiek wie, że spojenia tego 
nie można naruszyć tępym narzędziem (n. p. drągiem 
żelaznym), używa więc ostrego narzędzia (lemiesz 
u pługa). Siłą bydła roboczego (są również pługi pa- 
rowe) przezwycięża siłę tarcia cząstek ziemi o pług. 
Siłą ciężkości żarna przezwycięża siłę oporu cząstek 
ziarna — zamienia je w proszek zwany mąką. Wie on, 
że na skutek siły ciążenia ziemi, woda z rzeki płynie 
w dół po pochyłości łożyska, że w górę płynąć nie 
może. Zagradza jej więc drogę, przerzuca przez rzekę 


ian i puszcza wodę małym kanałem, na którego końcu 


stawia koło młyńskie. Siła spadku wody zwiększa się 
wskutek tego o tyle, że zaczyna poruszać koło. Wbi- 
jając w ścianę gwóźdź, człowiek wie, że będzie on 
w stanie wytrzymać pewien ciężar tego, co na nim 
powieszą, dzięki sile tarcia cząstek ściany o gwóźdź. 
Pragnąć otrzymać drzewo na swoje wyroby, człowiek 
narusza siłę spoistości. cząstek drzewa ostrym narzę- 
dziem (siekierą) i zmusza je przez to do upadku 
wskutek siły ciążenia ziemi. Widzicie więc, że we 
wszystkich tych wypadkach człowiek nie stwarza ani 
materyi ani siły. Drzewo, ziarno, rzeka, kamień żar- 
nowy, siła ciążenia, tarcie, spoistość cząstek, ciepło, 
wilgoć — wszystko to istniało już w przyrodzie przed 
człowiekiem, istnieje i istnieć będzje dotąd, dopóki 
istnieje świat, w którym żyjemy. Człowiek nic z tego 
wszystkiego nie stworzył i niczego stworzyć nie może. 
Dzięki siłom przyrody ziarno puściło kiełek i doj- 
rzało, zmielono je na mąkę, zrobiono z niej chleb. 
Dzięki siłom przyrody woły i konie, ciągnąc pług, 
uprawiają dla rolnika ziemię. Dzięki siłom przyrody 
młyn idzie, gwóźdź utrzymuje ciężar, drzewo może być 
zrąbane. Cóż więc robi człowiek? Przedewszystkiem 
bada przyrodę. Poznaje przez naukę i doświadczenie, 
jak najłatwiej — z najmniejszą stratą czasu, sił i pra- 
cy — zużytkować dla siebie materyały i siły przyrody, 
jak przeciwstawiać jedną z nich drugiej, ażeby otrzy- 
mać działanie lub przedmiot, którego mu potrzeba. To 
tylko człowiek może czynić z przyrodą w swojej dzia- 
łalności przemysłowej i nic więcej. Im człowiek więcej 
umie, im więcej jest rozwinięty, tem bardziej owocną 
jest jego praca, tem łatwiej zdobywa on władzę nad 
przyrodą. 
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Z historyi ruchu kobiecego. 
- (Ciąg dalszy.) 


Wyniki kursów, zorganizowanych przez wymie- 
nione związki, były bardzo pomyślne i już wiele poży- 
tecznych pracownic dostarczyły one w różnych dzie- 
dzinach społecznej pomocy, a ruch kobiecy pozyskał 
przez nie również zastęp nowych sił już wyrobionych. 

Każdy krok w kierunku poprawy losu kobiet 
w Niemczech był ciężko wypracowany. Czy to zatwier- 
dzenie gimnazyów żeńskich w roku 1892, czy wstęp 
do uniwersytetów w roku 1899, czy ustanowienie ins- 
pektorek, każda z tych reform wiele kosztowała trudu. 
Do najczynniejszych działaczek w zakresie wykształ- 
cenia należą: p. Helena Lange, redaktorka miesięcznika 
pod tytułem Kobieta, wydawczyni Historyi ruchu 
kobiecego, oraz pp. Henrieta Goldschmidt i Kettler, za- 
łożycielki towarzystwa „Reformy kobiecej" i inne. 

Kilkoletnia agitacya podczas reformy kodeksu cy- 
wilnego w Niemczech, zaledwie przyniosła kobietom 
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znaczniejsze rozszerzenie praw opieki nad dziećmi po 
owdowieniu. W tej sprawie, jak również i inspektorek, 
wielką pracę wykonał Związek związków stowarzyszeń 
niemieckich. 

Robotnice od roku 1890 należą do tych stowa- 
rzyszeń robotniczych, które tworzą centralną komisyę 
i zaprowadziły odpowiednie zmiany w swoich statutach, 
dozwalające na przyjmowanie kobiet, jak również do 
grupy związków imienia Hirscha Duncker. Od roku 
1894 organizacya katolickich robotników, wyodrębnia 
kobiety w osobne związki zachowając tylko nad nimi 
kierunek zwierzchniczy, na wypadek strejków. 

. Wogóle w różnych grupach zorganizowanych ro- 
botnie w Niemczech jest zaledwie 30.000, to jest jakie 
20/, przeszło ogólnej ich liczby. Niesamoistne zorgani- 
zowanie robotnic utrudnia, a nawet zaostrza stosunek 
robotnic do ruchu kobiecego, zwanego burżuazyjnym. 

Pomimo tego zaostrzenia jednak niemiecka grupa 
Międzynarodowej rady kobiet (którą tworzy Związek 
122 związków stowarzyszeń kobiecych) współdziała ze 
swojej strony w sprawach dobro robotnic mających na 
celu, jak w ustanowieniu inspektorek przemysłowych, 
załatwieniu strejku krawczyń w roku 4897 i t. p. Sy- 
stematycznie przytem pracując nad uświadomieniem ro- 
botnic o potrzebie obrony własnych interesów, szcze- 
pieniem wśród nich znajomości prawa i t. p. W razie 
potrzeby powołuje łączne komitety, z przedstawicielek 
klas różnych, n. p. do ankiety w sprawie kelnerek. 

„Związek związków kobiecych“ popiera również 
działalność przeciw prostytucyi, gorliwie prowadzoną 
przez wiele stowarzyszeń specyalnych, przy pomocy 
towarzystw „Kobiecego dobra“, „Opieki nad młodzieżą“ 
it d. Do najgorliwszych w tym kierunku należą pp. 
Guillaume Schock, Bieber Bóhm, Pappritz, Dr. Augs- 
burg i wiele innych. Urządzają one zgromadzenia, po- 
dają petycye, rozprzestrzeniają bogatą literaturę nau- 
kową i popularną. 

Mnóstwo broszur i odezw do matek i wychowaw- 
ców omawia różnostronnie kwestyę moralności, uświa- 
damianie dzieci, ochronę młodzieży i t. p. Teza wyma- 
gania jednakiej czystości obyczajów od przyszłych mał- 
żonków, wywołała nawet powstanie odrębnej tak zwa- 
nej „Vera-literatur"*, od pseudonimu autorki powieści 
„Jedna za wszystkie", która jej dała początek. W Dre- 
źnie zaś wychodzi pismo specyalne po tytułem Abo- 
licyonista w Berlinie Kartki kobiece i inne. 

Obecnie kwestyą na dobie, doniosłego znaczenia 
dła kobiet wszystkich sfer i sronnictw, stanowi pozy- 
skanie wstępu do stowarzyszeń politycznych, które do- 
tąd nie mają prawa przyjmować kobiet na członków. 
Starają się o to bardzo usilnie postępowe towarzystwa 
kobiece, bez względu na ostrzegające odezwy p. Stef- 
fenhagen, która obawia się, że zbyt pospiesznie zdobyta 
prerogatywa przyniesie wyłącznie pożytek partyom 
wstecznym, bo niewyrobiona społecznie i konserwaty- 
wna większość niewiast, będzie biernem narzędziem 
w ręku tych partyi. 

Do mrówczej pracy, jaką niemki wytrwale speł- 
niają, należy bardzo bogata literatura kwestyi kobiecej. 
Czasopism wychodzi kilkanaście różnych odcieni. Bro- 


szur, kalendarzy, podręczników informacyjnych bardzo 
wiele. Ukazało się już nawet sprawozdanie z ruchu Ko- 
biecego w początkach 1902 roku*), a stowarzyszenie 
„Dobra kobiecego“ urządziło w Berlinie specyalną bi- 
bliotegę wydawnictw w kwestyi kobiecej. 

„Kodeks Maryi Teresy, potem ordynacya wybor- 
cza, postawiły kobiety autryackie w daleko pomyślniej- 
szych warunkach bytu, od ich sióstr plemiennych 
w państwie Hohenzollernów, mniej też intenzywnie roz- 
wijały się ich usiłowania. 

Przebieg starań o gimnazya, szkoły Średnie, 
o wstęp do uniwersytetu, rozwój towarzystw zarobko- 
wych i innych, nie przedstawiają żadnych cech wybit- 
nych; niezbyt ożywiony ruch panuje przecież we 
wszystkich kierunkach. 

Zaznaczę więc tu tylko sprawy, których z pun- 
ktu naszych interesów nie należałoby pomijać. Z ini- 
cyatywy „Towarzystwa rorszerzenia wykształcenia ko- 
biet * 16 towarzystw kobiecych podało petycyę w kwe- 
styi terminowania dziewcząt, zawierania kontraktów 
z robotnicami i ustanowienia inspektorek, a treść pety- 
cyi musiała odpowiadać potrzebom, kiedy zupełnie po- 
dobne żądania przdstawiło również zgromadzenie z ro- 
botnic złożone. 

Najwszechstronniejszą jest działalność „Towarzy- 
stwa ogólno-austryackiego'. Urządziło ono biuro ochrony 
prawnej, zwołuje zgromadzenia w celu dyskusyi o spra- 
wach kobiecych, udziela poparcia związkom wzajemnej 
pomocy, a nawet usiłuje walczyć przeciwko prosty- 
tucyi. 

Wprawdzie kodeks austryacki wcale eksploatacyi 
nierządu nie ustanawia, więc prawnie prostytucya nie 
istnieje, ale jak się wyraża p, Marya Lang, redaktorka 
Frauenzeit „siła nagina prawo“ i przepisy admini- 
stracyjne narzucają w Austryi prostytucyę, gdyż ko- 
biety nie zdołały tam jeszcze zdobyć wpływu i dostate- 
cznej powagi, aby te bezprawne a hańbiące urządzenia 
usunąć. 

Nie obce nam są również dzieje odrodzenia cze- 
skiego narodu, w którym czeszki tak znaczny udział 
przyjęły: Karolina Swietla, Eliszka Krasnohorska są 
u nas znane postacie, jak również Zapowa, założycielka 
pierwszego „Towarzystwa kobiecego dla wychowania 
dziewcząt w duchu czeskim“ (1855 roku). 

„Zeński spolek“ wraz ze stowarzyszeniem dozor- 
czyń chorych, był długo głównym ogniskiem usiłowań 
kobiecych szczególniej w zakresie zarobkowym, a po- 
pierał je organ własny pod tytulem Kobiece listy 
pod redakcyą E. Krasnohorskiej. 

Stosunkowo ruch kobiet czeskich silniej się roz- 
winął i wcześniej od innych słowiańskich narodowości, 
doszedł do gimnazyum żeńskiego i licznych stowarzy- 
szeń, a nawet klubu kobiecego. Ten ostatni pod nazwą 
„Czesko-amerykańskiego* powstał z inicyatywy i przy 
współdziałaniu zasłużonych założycieli Muzeum narodo- 
wego Anny i Wojty Naprstek. Powaga i sympatya jaką 
się oni cieszyli, dopomogła do pozyskania ufności dla 
nowej instytucyi, która nietylko ogniskowala Kobiety, 


*) W październiku 1902 roku. 
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ale urzadzała dla nich wykłady i zgromadziła bogatą 
bibliotekę dzieł odnoszących się do kwestyi kobiecej. 

W roku 1901 Czechy liczyły już 300 stowarzyszeń, 
a w roku 1897 wzięły inicyatywę w zwołaniu zjazdu 
kobiecego czesko-słowiańskiego. 

Dziś ruch rozwinęty posiada kilka czasopism 
specyalnych i zarysowały się już dwie partye w za- 
kresie ruchu kobiecego: konserwatywna i postępowa; 
organem tej ostatniej jest Przegląd kobiecy. 


(C. d. n.) 
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>. Rząd i przedsiębiorstwa przemysłowe. 


Wskutek skarg, jużto wnoszonych do c. k. Mini- 
sterstwa handlu, jużto wytaczanych w czasie ankiet prze- 
mysłowych, które odbywały się jeszcze w r. 1898, wy- 
dane zostało obecnie rozporządzenie c. k. Ministerstwa 
handlu i spraw wewnętrznych z d. 14. grudnia 1906 1. 
24.061 w sprawie przyzwoleń na otwieranie przed- 
siębiorstw przemysłowych. 

W dziedzinie polityki przemysłowej zdołają władze 
przemyslowe oddziaływać zbawiennie tylko wtedy, jeśli 
tak one jak i wszystkie jej organa przejęte będą 
tym duchem, że celowe popieranie przemysłu jest ko- 
nieczne. Wolne od wszelkich przesądów, powinne one 
w rozwoju przemysłu upatrywać najpotężniejszą dźwi- 
gnię ekonomicznego rozwoju i materyalnego dobrobytu 
szerokich warstw ludności. Zadaniem tedy wszystkich 
naczelników władz jest budzenie i wzmacnianie tego za- 
patrywania. 

Wszystkie organa władz przemysłowych, i te także, 
które nie są powołane do fachowego oceniania zagadnień 
przemyslowych, powinny dołożyć starań, ażeby sobie 
dokładną znajomość stosunków przemysłowych przy- 
swoić gdyż tylko wtedy tylko zdolne będą poruczo- 
nym im zadaniom sprostać, działać pewnie i celowo 
iz własnej inicyatywy pobudzająco i regulująco ruchowi 
przemysłowemu iść w pomoc. 

Żywe znoszenie się z kołami przemysłowemi, 
często zwiedzanie zakładów fabrycznych i warstatów, 
branie udziału w odczytach zawodowych i urządzanie 
tychże — wszystko to nastręcza cenną sposobność do 
zbierania doświadczeń, otrzymania pobudek i takiego 
pogłębiania własnej wiedzy, ażeby się to nietylko do 
trafnego pojmowania spraw, które mają być rozstrzygane, 
lecz do wywierania odpowiedniego wpływu na korzystne 
ich rozwiązywanie przyczyniało. 

„Nie będzie przeto jednem zadaniem urzędnika, 
ażeby poruczone mu sprawy ściśle wedle prawa oceniał 
i załatwiał, lecz aby to czynię ze zrozumieniem rzeczy 
i zupełnem oddaniem się dla dobra przemysłu i rękodzieł, 
a tem samem w celu podnoszenia dobra ogólnego. Nie 
wysuwają też na pierwszy plan, ponad słuszną miarę, 
publicznego interesu zarządzeń, mających na oku i inny 
wybitny interes publiczny, jakim jest podnoszenie gospo- 
darstwa narodowego". 

Po tych ogólnych uwagach, idą następujące szcze- 
gółowe wskazówki: > 

Podania O przyzwolenie na otwarcie przed- 
siębiorstwa z zakresu przemysłów w III. rozdziale ordy- 
nacyi przemysłowej wymienionych, mają być z przepisa- 
nymi opisami i rysunkami (planami) wnoszone. Otóż 
opisy te i plany powinny być ściśłe i jasne, gdyż wno- 
szący, zwłaszcza w razie rekursu, sam staje się winien 


opóźnieniom, jeśli władze ujrzą się zniewolonemi żądać 
bliższych opisów. Co więcej jeśliby nawet udzielenie 
konsensu na podstawie niedokładnego opisu i planu na- 
stąpiło, to może przemysłowca spotkać ta wielka nie- 
przyjemność, że w urządzonym juź przez niego zakła- 
dzie wymagane być mogą jeszcze dodatkowe zmiany 
i uzupełnienia. Ministerstwo dodaje też do swego roz- 
porządzenia specyalną instrukcyę co do sporządzania opi- 
sów i plan.w (Anleitung für die Verfassung der Pro- 
jekte nener oder wesentlich zu erweiternder genehmi- 
gungsplichtiger gewerblicher Betriebsanlagen), z którą 
każdy przemysłowiec powinienby się dobrze obznajomić. 
Nakłada w końcu Ministestwo na władze przemysłowe 
obowiązek, ażeby treść tej instrukcyi jak najszerszym 
kołom interesowanych we właściwy sposób do wiado- 
mości podały. 

Ministerstwo dodaje przytem, że instrukcya jest 
właściwie tylko pouczeniem, gdyż nie wiąże się z nią 
jakaś niezbędnie przepisana norma i forma żądanych 
opisow i planów. Co się zaś tyczy władzy przemysło- 
wej, to nie jest ona powołaną do traktowania sprawy 
przedsiębiorstwa z urzędu, lecz dopiero na podstawie 
podania strony. 

Postępowanie z podaniami stron ma być 
natychmiast wdrażane. Ministerstwo poleca, ażeby poda- 
nie takie, skoro tylko wpłynie, sygnowano jako „pilne“, 
a opisy i plany tegoż mają być bezzwłocznie zbadane, 
czy są wystarczające. Gdyby już na pierwszy rzut oka 
spostrzeżono w tem jakieś braki, i gdyby te opisy i plany 
nie były w przepisanej. ilości trzech egzemplarzy prze- 
dłożone, to stronę należy natychmiast, w najkrótszej 
drodze, ustnie czy telefonicznie powiadomić, ażeby swe 
podania uzupełniła. Z dostarczonych trzech egzemplarzy 
opisów i planów, ma być bezwłocznie doręczony jeden 
odnośnemu inspektorowi przemysłowemu, drugi urzędni- 
kowi (referentowi) technicznemu władzy przemysłowej, 
trzeci lekarzowi powiatowemu. Opinia tych trzech czyn- 
ników ma być, za zwrotem opisów i planów, do dni 
pięciu udzielona. Opinie te powinny już stać się pod- 
stawą do odbycia komisyi lokalnej; gdyby wszakże do- 
magano się w nich: jeszcze dodatkowych objaśnień, bez 
których odbycie lokalnej kamisyi byłoby niemożliwe, 
to należy o tem stronę bezwłocznie uwiadowić. 

(© dn) 
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wobec nowych rafineryj w Galiegi. 


W chwili, kiedy się po kraju rozchodzą hasła, 
nawoływujące do popierania i należytego wyposażenia 
przemysłu krajowego, w chwili, kiedy te słowa „prze- 
mysł krajowy“ są na ustach każdego, kiedy je czytamy 
na szpalcie każdej gazety, spotykamy się z niemi w spra- 
wozdaniach wiecowych — słowem, kiedy są wszędzie, 
gdzie mowa o ustaleniu bytu ekonomicznego kraju — 
jeden przemysł naftowy nie może się rozwinąć jak po- 
winien, a to nie tyle dla przyczyn związanych z naturą 
tego tak zawiłego przemysłu, ile z powodu tego, że 
miarodajne czynniki powolane do popierania przemysłu 
naftowego wskutek zupełnie mylnej i tendencyjnej inter- 
pretacyi zadań, które ten przemysł ma spełnić — usta- 
wicznie tamują jego rozwój. 


„Przemysłowiec* Nr. 
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Mamy tu na myśli sprawę udzielania ze strony 
starostw koncesyj na rafinerye nafty. 

Jest rzeczą ogólnie wiadomą, że jednym z powo- 
dów bardzo ciężkiego przesilenia, przez które przecho- 
dził nasz przemysł naftowy w ostatnich dwu latach, 
był prócz braku należytej organizacyi — brak odpo- 
wiednich rafinervj krajowych. Producenci ropy nie po- 
siadający dostatecznej ilości własnych fabryk, rozporzą- 
dzający natomiast ogromną produkcyą surowca — nie 
mieli wobec braku pomieszczenia możności wywalczenia 
sobie dobrej ceny; mając bowiem do czynienia z ropą, 
której, gdy wybuchać zaczyna, już zatrzymać nie mo- 
żna — byli zadowoleni, że im rafinerye austryackie 
i węgierskin wogóle produkt zabierają i że w ten spo- 
sób uzyskują miejsce dla nowej produkcyi. 

Rafinerye zabierały produkt, wyśrubowały ceny 
rafinowanej nafty i wszystkich ubocznych produktów 
(benzyna, oleje smarowe, parafina etc.), stworzyły wielki 
interes eksportowy — zarabiały krocie — a producent 
surowca ponoszący całe wprost niecbliczone ryzyko 
głębokich, bo do 1.200 mtr. dochodzących wierceń — 
kontentować się musiał ceną, która nie pokrywała na- 
wet własnych kosztów. 

Ztąd ten niezwykły objaw, że pomimo niebyłego 
dotychczas bogactwa pokładów ropy, producent jeden 
za drugim musiał bankrutować, podczas gdy rafinerye 
wywoziły za bezcen produkt, rozszerzając swe fabryki, 
budując nowe, ciągnąc w ten sposób kosztem producenta 
ogromne zyski. 

Nasuwa się tu naturalnie każdemu pytanie, dla- 
czego producenci polscy nie zdobyli się także na własne 
rafinerye i dlaczego nie weszli sami w posiadanie tej 
broni, którą ich zwalczyli rafinerzy ? 

I tu odpowiedzieć trzeba, że nie brakło ze strony 
producentów usiłowań do uzyskania własnych rafineryj 
i że nie jedna firma kopalniana nie żałowała kosztów— 
niestety jednak miarodajne czynniki, a tymi są starostwa 
względnie Namiestnictwo, zwlekały z reguły z wyda- 
waniem koncesyi tak długo, aż najwłaściwszy czas do 
budowania, jakim był okres obecnego kartelu rafineryj- 
nego, minął. 

Wobec bowiem kończącego się w kwietniu b. r. 
kartelu rafinerów nowa fabryka tylko o tyle liczyć może 
na odpowiedni kontygent w nowym ewentualnie zawią- 
ząć się mającym kartelu, o ile istnieć będzie w chwili 
rokowań kartelowych. 

Nasuwa się tu każdemu znowu pytanie, dlaczego 
Władze polityczne przeciągały sprawę udzielania konce- 
syi na rafinerye, skoro przecież wiedzieć musiały, jakie 
z tej opieszałości wynikną dla producentów i kraju 
szkody ? 

Na to pytanie istotnie trudno jest odpowiedzieć. 

Bo wątpimy, czy Władze, od których zależy udzie- 
lenie koncesyi na budowę fabryki, zdają sobie same 
jasno sprawę z ujemnych skutków tej polityki — czy 
wiedzą, że doprowadziły do tego, że dzisiaj na zawsze 
punkt ciężkości przemysłu rafineryjnego przeniósł się 
poza granice Galicyi, z wielką, wprost nieobliczalna 
szkodą dla ekonomicznego rozwoju kraju. 

A jednak producenci czynili, co mogli, aby prze- 
konać koła miarodajne, że stanowisko przez nich w spra- 
wie nowych rafineryj zajęte, jest fałszywe. Pouczali 
Władzę, czy to przez artykuły w dziennikach, czy to 
w drodze deputacyi do Władz miarodajnych, bądź też 
w formie memoryału wystosowanego we wrześniu z. r. 
przez Krajowe Towarzystwo naftowe do p. Namiestnika. 

W tym memoryale, przy którym się zatrzymamy 


z 
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na chwilę, przemawia do p. Namiestnika reprezentacya 
całego przemysłu naftowego, zwracając jego uwagę na 
fakt, że podczas, gdy w Galicyi Namiestnictwo nie do- 
puszcza do powstania nowej rafineryi, z tym większym 
pośpiechem powstają nowe fabryki w północnych Wę- 
grzech, to jest na tym obszarze, który dotychczas jeszcze 
byt i jest rynkiem zbytu dla nafty wyrabianej w Galicyi. 
Memoryał zastanawia się dalej nad szkodliwymi sku- 
tkami dzisiejszego kartelu, którego cała polityka polega 
na obniżaniu ceny ropy i zabezpieczenia sobie swego 
kontygentu przez usunięcie konkurenta i zwraca uwagę, 
że jeżeli rozchodzi się o trudność, któraby z chwilą 
wybudowania w kraju nowych fabryk powstała dla 
przyszłego kartelu, to skoro w tym nowym kartelu (je- 
żeli on dojdzie do skutku) będą musiały być uwzglę- 
dnione nowe rafinerye powstałe i powstać mające na 
Węgrzech, to na tej samej podstawie musiałby sobie 
zapewne kartel dać radę i z nowemi rafineryami gali- 
cyjskiemi. 

„Nie chcemy“ -— kończy memoryał Gal. Kraj. To- 
warzystwa naftowego— „być traktowani gorzej, niż inne 
kraje, nie chcemy w dobrze zrozumianym interesie wła- 
snym ponosić ofiar na rzecz Węgier i innych krajów 
Austryi, chcemy przeciwnie przez nowe rafinerye wzmo- 
cnić stanowisko naszych krajowych firm naftowych 
i pragniemy przez powstanie nowych rafineryj być mniej 
zależnymi od wpływów, nieraz szkodliwych, jakie rafi- 
nerye pozakrajowe na cały nasz przemysł naftowy wy- 
wierają, a natomiast przez większy wpływ własny jaki 
rafinerye dają, chcemy dążyć do utworzenia zdrowej 
organizacyi, uwzględniającej jednakowo interes rafinera 
i produkcyi surowca, gdyż ta ostatnia stanowi podstawę 
przemysłu naftowego“. 

Tyle memoryał. 

Nie odniósł on wielkiego skutku, skoro Władze 
nie ustawały w wynalezieniu coraz to nowych trudności, 
byleby nie dopuścić do koncesyj na rafinerye — i skoro 
doszło dzisiaj w Galicyi do tego, że staranie się o kon- 
cesyę na rafineryę nafty stało się synonimem niesłycha- 
nych wprost nieprawdopodobnych starań i prac przy- 
gotowawczych niepraktykowanych nigdzie w żadnym 
z krajów koronnych Austryi (nie mówiąc już o Wę- 
grzech, bo tam rząd ułatwia koncesyonaryuszowi robotę 
jak może), a obliczonych jedynie na utrudnienie i od- 
wleczenie wprowadzenia w czyn zamiaru budowy ra- 
fineryi. 


(Dokończenie nastąpi.) 
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Pierot neredar ryżu w GÓR Kraj nasz 
konsumuje obecnie około 4.000 wagonów ryżu rocznie. 
Płaci zaś mniej więcej 14 milionów koron rocznie 
węgierskim i zachodnio-austryackim łuszczarniom. Gdy 
zakrajowe te przedsiębiorstwa z natury rzeczy surowiec 
swój taksamo z za morza sprowadzają jak mybyśniy 
to czynić musieli, a łuszczenie samo wymaga wpraw- 
dzie najdoskonalszego i najbardziej nowoczesnego urzą- 
dzenia technicznoamaszynowego, ale sam proces prze- 
twórczy nadzwyczaj jest prosty i do produkcyi mły- 
narskiej w naszym kraju rozpowszechnionej zbliżony, 
przeto od dłuższego już czasu rozważano myśl założe- 
nia pierwszej luszczarni ryżu w Galicyi. 

Jedyną trudnością była niekorzystna po części 
taryfa kolejowa w odnośnych relacyach. Poważnemu 
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konsorcyum, . udało się w ministerstwie kolei użyskać 
refakcyę dla założyć się mającej fabryki w Galicyi. 

Ponieważ na tej podstawie dokonana kalkulacya 
oparta zresztą na gruntownych studyach i obliczeniach 
niezwyczajną wykazuje rentowność przedsiębiorstwa, 
członkowie przedsiębiorstwa konsorcyum złożyli w tych 
dniach deklaracye na udziały w wysokości około Koron 
400.000. Przedsiębiorstwo projektowane jest w formie 
Towarzystwa akcyjnego z kapitałem zakładowym koron 
600.000, obrotowym 1,200.600 koron: Przewidziane 
jest znaczne rozszerzenie produkcyi w latach  najbliż- 
szych. Kapitał obrotowy w zupełności jest zapewniony 
na mocy korzystnego układu z instytucyą bankową. 
Pozostaje obecnie wolnych jeszcze udziałów na kwotę 
200.000 koron. 

Dalszą akcyę w kierunku »realizowania projektu 
prowadzi „Centralny Związek fabryczny“. 

Pogląd ogólny na ustroje żelaznobetonowe. Pod 
tym tytułem wygłosił inżynier Grabowski zajmu- 
jący wykład w warszawskiem Towarzystwie techni- 
cznem. 

Zaznaczywszy na wstępie, że nawet pomiędzy 
specyalistami istnieje różnica zdań co do zasadniczych 
założeń, na których opiera się teorya i praktyka tych 
ustrojów, prelegent przedstawił w Kkrytycznem oświe- 
tleniu cztery podstawowe „własności żelazobetonu, które 
stanowią o możliwości i korzyściach stosowania tego 
rodzaju usrojów w budownictwie. Własności te są na- 
stępujące: 

1) Współczynniki rozszerzalności betonu i żelaza 
są równe (a właściwie prawie zupełnie równe). 

2) Pomiędy betonem a wkładkami żelaznemi ist- 
nieje przyczepność w razie nie przekroczenia przez 
żelazo granicy płynności i przyczepność ta stanowi 
o tem, że ustrój ten jakkolwiek niejednolity, pracuje 
jako jedna całość. 

3) Beton nie oddziaływa chemicznie w sposób 
szkodliwy na zawarte w nim wkładki żelazne. 

4) Masa betonu zabezpiecza wkładki żelazne od 
szkodliwych wpływów zewnętrznych. 

Następnie prelegent zaznajomił zebranych z zasa- 
dniczymi okresami (fazami) pracy ustrojów żelaznobeto- 
nowych, z których pierwszy trwa do chwili, gdy na- 
prężenia w ustroju żelaznobetonowym dosięgają granicy, 
przy której pękłby beton nieuzbrojony ; następny (drugi) 
okres kończy się z chwilą, gdy naprężenia w żelazie 
dochodzą do granicy sprężystości i jest on okresem 
jakby „plynności* betonu, gdyż wydłużenia betonu 
wtedy znacznie wzrastają; w okresie trzecim, którego 
końcem jest chwila dojścia żelaza do granicy płynności, 
zjawiają się pierwsze rysy w betonie i jest to Kres 
istnienia ustrojów żelaznobetonowych. W następnym 
czwartym okresie pracy, poza granicą płynności żelaza 
następuje ścięcie betonu lub skruszenie w warstwie 
ściskanej. Z rozpatrzenia tych okresów pracy ustrojów 
prelegent wysnuł szereg wzorów, na których opiera 
się obliczenie statystyczne, przytoczywszy uproszczone 
przez siebie wzory, które dają możność bezpośredniego 
określenia wysokości belki lub płyty żelaznobetono- 
wej oraz procentowego stosunku wkładek żelaznych do 
betonu. 

Następnie prelegent omawiał przepisy normalne 
pruskie, oraz najnowsze francuskie, dotyczące norm do 
obliczenia ustrojów żelaznobetonowych. Zdaniem prele- 
genta prepisy francuskie są lepsze, choć i one zawie- 
rają pewne braki. 


Odpowiedzialny redaktor: Inż. cyw. Edmund Libański. 
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Odczyt był ilustrowany całym szeregiem zdjęć 
z wykonanych budowli żelaznobetonowych, jako to: 
domów, dźwigarów mostowych, przyczółków i t. p. 

Reforma centralnego biura hydrograficznego. Stu- 
dya Ministerstwa kolejowego nad ;zastosowaniem trak- 
cyi elektrycznej przy kolejach alpejskich przy pomocy 
sił wodnych, uchwały Rady przemysłowej z roku 
1905 tyczące się zbadania sił wodnych w Alpach przez 
biuro hydrograficzne, kreowanie na technice wiedeń- 
skiej katedry zużytkowania sił wodnych (objął ją 
prof. Artur Budau), były dostatecznemi wskazów- 
kami, że rząd centralny przyszedł do świa- 
dłomości znaczenia sił wodnych dla gospo- 
darki i dobrobytu poszczególnych krajów. 
Dziś stoimy wobec najnowszego rozporządzenia Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych (l. 20.371 z 3-go gru- 
dnia 1906), które jest niejako uzupełnieniem poprze- 
dnich dorywczych kroków. Rozporządzenie to rozszerza 
zakres działania centralnego biura hydrograficznego, 
przekazując mu zbieranie spostrzeżeń i wykonywania 
studyów nad zużytkowaniem wody w ogólności, a nad 
zastósowaniem sił wodnych w szczególności; - spostrze- 
żenia te i studya mają na celu ułożenie ogólnego kata- 
stru sił wodnych w Austryi, przystępnego dla ogółu 
przez publikacye odpowiednie. Rozporządzenie poleca 
władzom udzielającym koncesye wodne, aby na pod-, 
stawie katastru zwracały uwagę na możliwe planowe 
i racyonalne wyzyskiwanie sił wodnych, zwłaszcza, aby 
zapobiegały rozdrabnianiu większych spadków. Przy 
udzielaniu koncesyi na siły wyżej 500 KP władze po- 
lityczne mogą żądać w ciągu postępowania wodno- 
prawnego współudziału centralnego biura hydrograficz- 
nego. Wreszcie powiada rozporządzenie, że prywatni 
przedsiębiorcy przemysłowi mogą od biura hydrogra- 
ficznego za zwrotem kosztów żądać przeprowadzenia 
specyalnych studyów hydrologicznych w  dorzeczach 
katastrem jeszcze nie objętych. 

Przyrząd do mierzenia akustyczności sal wykłado- 
wych, W  austryackiem Stowarzyszeniu inżynierów 
i architektów w Wiedniu prof. S. Exner miał odczyt 
o akustyce audytoryów i demonstrował skonstruowany 
przez siebie przyrząd do wykonywania pomiarów, 
kóre dają pojęcie o warunkach akustyki w danej, 
sali... 

Jedną z muszli telefonu umieszcza się w dowol- 
nem miejscu danej sali; muszla ta reaguje na fate 
dźwięku podobnież, jak i ucho ludzkie. Długi przewód 
elektryczny łączy tę muszlę z drugą, którą przykłada 
sobie do ucha obserwator, znajdujący się poza obrębem 
danej sali. Różne odległości, z których ten sam dźwięk 
daje się jeszcze słyszeć, dają możność porównywania 
warunków akustycznych sali w różnych jej miejscach. 
Siłę prądu mierzy specyalny przyrząd, włączony 
w dany obwód elektryczny, co określa siłę dźwięku. 
W podobny sposób można zmierzyć natężenie echa. 
By określić czas, w przeciągu którego daje się słyszeć 
echo, stosuje się przyrząd specyalny z wahadłem ele- 
ktrycznem. 

Krematorya. Zakłady pogrzebowe dla palenia 
zwłok ludzkich rozpowszechniają się w Niemczech co- 
raz więcej, o ile pozwala na to ustawodawstwo po- 
szczególnych krajów. Obecnie liczba tych zakładów 
wynosi w Niemczech 10, a 3 są w budowie. W gru- 
dniu 1905 odbył się 10.000 pogrzeb. 


Wydawcy : Spółka techników polskich. 
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SCAR? 


Fabryka Maszyn i Odlewnia 


Księcia A. Lubomirskiego we anie 


£wów-pPodzamcze, ul. Św. Marcina 11. 


Adres dla telegramów : SRENIAWA-LWÓW.— Telefon 559. — Konto poczt. Kasy Oszezęd. 86720 


a wszelkie roboty, wchodzące w zakres przemysłu maszynowego: === 


. Urządzenia, rekonstrukeye i ”eperacye gorzelń, browarów, młynów, tartaków, cegielń i innych zakładów 
przemysłowych. 

2. Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoary i wszelkie inne roboty kotlarskie. 
3. Jako specyalność: transmisye o kołach pasowych, formowanych maszynowo, wykonane przy pomocy maszyn 


specyalnych. 


4. Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli od najlżejszych do 5000 kg. wagi. Odlewnia zaopatrzona 
w najnowsze maszyny do formowania, daje nam możność zadowolnić najostrzejsze wymagania odbiorców 


naszych. 


Prosimy o zwrócenie uwagi na markę ochronną na wyrobach naszych. P 


(+ 


|  świarć 'l 


tygodniowe pismo ilustrowane dla Życia i sztuki, 
kwartalnie koron 6, półrocznie 12, 


Abonenci otrzymują bezpłatnie 


„ALBUM SZTUKI POLSKIEJ I OBCEJ* 


kwartalnik artyst. zawierający barwne repredukcye 
za dopłatą 50 hałalerzy kwartalnie na przesyłkę. 
Kraków, Zybłikiewicza 1. 


Adres Wydawnictwa: 


„EKONOMISTA“ 


pod redakcyą Stefana Dzie- 

wulskiego przy współudziale 
komitetu redakcyjnego 

Warszawa, ul. Podwale 4. 


Ekonomista wychodzi w końcu 

każdego kwartału w zeszytach 

zawierających 10 do 13 arkuszy 
druku. 


Cena pojedynczego zeszytu 1:50 rb. 
rocznie , 5 rb, — kop. 
półrocznie . 2 „ 50 y 


„uhemik polski" 


tygodnik poświęcony 
wszystkim gałęziom 
chemii teoretycznej 
i stosowanej. 


WARSZAWA, 
Brocka 18— lokal „Uranii“. 


Prenumerata wraz z prze- 
syłką pocztową wynosi: rb. 
10 rocznie, rb. 5 półrocznie 
irb. 2 kop. 50 kwartalnie. 


„przemysłowiec 


(poznański) 


tyg. dla rzemiosła przemysłu i handlu 


Redakcya: Poznań, pl. Wilhelmowski 3. 
Wychodzi rok IV każdej soboty. — Przedpłata | mk. kwartalnie. 


rocznie 24. 


—— 


„NAFTA“ 


Organ Krajowego Towarzystwa naftowego 


wychodzi we Lwowie 
dnia 8-go i 22-go każdego miesięca 


Prenumerata roczna wynosi 12 koron. 


Redakcya i administr. : 


„Architekt“ 


miesięcznik poświęcony ar- 
chitekturze, budownictwu i 
przemysłowi artystycznemu, 


wychodzi w Krakowie raz na mie- 

jsiąc, w zeszytach ozdobionych 

licznemi ilustracyami i tablicami 
rysunkowemi. 


Kraków, ul. Czysta 14. l. p. 


ppzedpiata rocznie 20 K, 10 rb. 
20 m. lub 30 fr. Ppiedynag. Ze- 
szyt 2 K, 1 rb, 2 m, lub 3 fr. 


Lwów, Słowackiego l. 3. 


Ppzegląd - 
Tecbniczpy 
Tygodnik poświęcony sprawom technik 
i przemysłu. 

Adres Redakcyi i Administr.: 
Warszawa, Włodzimirska 3. 


PRZEDPŁATA: 


W Warszawie: rocznie 10 rub., 

półrocz. 5 rub., kwartalnie 2:50 

rub.; z przesy lka rocz. 12*—, pół- 
rocz. 6-—, kwart. 3—, 


„Uzasopismo techniczne" 


organ Towarzystwa politechnicznego we hwowie 


wychodzi rok XXV. 
10 i 25 każdego miesiąca 


Przedpłata rocznie 
dla Niemiec . 


. 18 kor. 
. 15 marek 


GIEJ ROSA, 4,,.6 Bój ooo owo Z) Kisz 
Dae E R a] 


$ 
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Pierwsza krajowa fabryka akumulatorów 


SYSTE Dr. Z. STANEGKIEGO 


Lwów, ul. Kopernika l. 46. 


ANTYKWARYAT NAUKOWY 


Inż. Józef Tuleja we Lwowie. 


Sklep przy ul. Akademickiej l. 26. Biuro i składy | 
(zarazem adres dla koresp.) Lwów, Sykstuska 43. 


Telefon Nr. 806. Telegramy: Tulejant. PRAWO patentowe zastrzeżone we wszystkich krajach 


Jako przedsiębiorstwo ogólno księgarskie dostarcza 
wszelkich rzeczy z zakresu druku i grafiki, pośredniczy Europy i w Stanach Zjednoczonych Ameryki północnej. 
w zbieraniu materyałów, zakładaniu bibliotek, wvszuki- 


waniu rzadkości i dzieł wyczerpanych, we wszystkich PIERWSZORZĘDNE referencye oraz opinie najwięk- 


językach. A 
Wydaje katalogi antykwaryczne. szych powag naukowych i fachowych. 
Nakładem antykwaryatu wychodzi pismo fachowe : 

„POŚREDNIK ANTYKWARSKI“ (tygodnik) 

z dodatkiem naukowym. Zakupuje wszelkie dzieła poje- 

dynczo, w zbiorach i bibliotekach jakoteż sztychy, 

autografy etc. 

Nowość! Antykwaryat dostarcza również wszelkich 
żądanych dzieł do użytkowania przez 2 do 4 tygodnie 
i przyjmuje je napowrót za potrąceniem umówionego 
procentu od ceny dzieła. — Bliższe warunki i szczegóły 
w osobnym prospekcie. 


UZNANIE znakomitych rezultatów osiągniętych pra- 
ktycznie na olbrzymiej bateryi funkcyonującej w Za- 
kładach elektrycznych król. stoł. m. Lwowa. 


Dostarcza wszelkiego rodzaju akumulatory od najdrobniejszych do 
celów prywatnych, medycznych, naukowych, rolniczych i przemy- 
słowych, jako też największe baterye do oświetlania i przenoszenia 
siły. Akumulatory przenośne do automobiłów, oświetlania wozów 
itp. zn | __P. InformaCcyE, porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie. porady techniczne i kosztorysy bezpłatnie, 


P Wodociągi ||" |GEEZEWZEWJZERZE 
Wodociągi [ZZ ZE JZE zz 
; i : USD SPA] NE 9S 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, AIS YN AU JES] 

gmachów publicznych, domów prywatnych itd. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. — Ustawianie pomp. | u e Ni 
Instalacye domowe z klozetami i łazienkami. prancisze ) OWCY 
Łaźnie, mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. p każ, 
3 Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 10. 


projektuje i gykonue 


Pierwsza krajowa fabryka instrumentów orkiestral- 
Aleksander Wiktor Świetli p minki 


ONO opena Aeiio Ne TIS Wybór znakomitej dobroci instrumen- 


tów smyczkowych i dętych, wielki zapas 
cytr koncertowych i akordowych, Har- 
monik ręcznych i ustnych, Gitary, 
mandoliny włoskie i francuskie, instru- 
menta serbskie, prawdziwe rosyjskie 
bałałajki na całe orkiestry. 


Fabryka kafli |. Lewińskiego 


„UNIKU M“ 


ogrzewacz. 


Przyjmuje wszelkie naprawy. 


Cenniki na żądanie 
franko i gratis. 


kraków, Matejki 4. 


Jan 5 Jan Sądel vw, wyrób ESI 


Zdolny p” 
ysomik i Zaklad gazowy miejski 


kuje zajęcia w biu- 
poszukuje zajęcia w bi P2 we Lwowie — dostarcza 


rze technicznem, oraz _ 
Maż pogazową (ter) 


przyjmuje roboty do 
ADO EAC wypróbowany środek do ochrony drzewnych materyałów budowl. przeciw gniciu. 
a IE RO ZOŁBE 


Maryacki 7. 


NAA TRZA QD 
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SZTUCZNE 
PIERWSZA WODY MINERALNE I LECZNICZE 
KRAJOWA przewyższające dobrocią i świeżością wody 
naturalne wyrabia z polecenia i pod kontrolą 


Komisyi Przemysłowo-lekarskiej lwowskiego 


r seses Towarzystwa Lekarskiego *e<"we 
Podewla kr ólików FABRYKA - „ZDROWIE“ 
Lwów, »sses« ul. Krzyżowa l. 42. 


rasewych NR. TELEFONU 544. NR. TELEFONU 544. 


ZNAKOMITA WODA STOŁOWA „ZDROWIE:. 


miewa WE LWOWIE, wsiami 


Wulka Panieńska l. 17. Rogatka Stryjska 


sprzedaje 


SAMCE ROZPŁODOWE 


WSZYSTKICH RAS DO ODŚWIEŻANIA 
KRWI NA MARZEC. ooooooooooo 


Dlaczego kupować za granica? 
(zy ma Pan piasek? 


Fabryka Maszyn Endlera w Pfaff- 

statten obok Wiednia dostarcza 

wszelkie gatunki maszyn i modele 
do wyrobów cementowych. 


7 3 Na żądanie kosztorysy i cenniki bezpłatnie. 


Ceny umiarkowane. 


TENATAN x E 


. A- poleca: wszelkie w zakres stolarstwa wehodzące wyroby 
alGiil | S$ | po cenach najniższych. 
Zamówienia tak ze Lwowa jak i prowincyi uskutecznia się w jak 


PAROWA FABRYKA WYROBÓW najrychlejszym terminie. 
STOLARSKICH | PARKIETÓW Własne biuro rysunkowe. 2 
Lwów, Supińskiego I. 5. Telefon Nr.563 Kosztorysy wszelkie i przedmiary bezpłatnie. p 


Q| — 
SPÓŁKA NAFTOWA „R YPNE“ 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką dla exploatacyi terenów 
naftowych na których już nabyła prawa górnicze. — (W pierwszym rzędzie 
Rypne, obok Niebyłowa.) 


SKŁAD RADY ZAWIADOWCZEJ: Załoziecki Roman, prof. prezes. Dr. Bartoszewicz Stef., 
sekr. kraj. Tow. naft. Dr. Ungar Wiktor, adwokat. Dr. Bałaban Teodor, lekarz, wiceprezes. 
Dr. Diamand Bernard, dyrektor rafineryi. Podhorodecki Włodzimierz, architekt. Dr. Wittlin _ 
Bernard, adwokat. Inż. Wolski Wacław, przemysłowiec. 

SKŁAD KOMISYI REWIZYJNEJ: Dr. Władysław Stesłowicz, sekretarz lwowskiej Izby 
handlowo-przem. Dr. S. Wassermann, adwokat. Alfred Głowiński, właściciel dóbr. 

SKŁAD DYREKCYI: Dr. Edward Lilien, adwokat. Lwów. lnż, Edmund Libański. Lwów. 
Arnold Horowitz, przemysłowiec. Rypne. 


Bliższych wyjaśnień udzielają i przyjmują zgłoszenia do udziału w Spółce: 
CZŁONKOWIE DYREKCYI ORAZ ADMINISTRACYA „PRZEMYSŁOWCA:. 


Wpisowe do Spółki wynosi . . . . 25 koron, 
MIGZIAJNIECENNE m e a Z00. 05 
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PRAWNIKA N zj 
B e Rządowo k uprawniona - wizę: 


> fabryka wód mineralnych 


nę 


Nr. TEL. 686. 


Spólka kredytowa budowniczych 


Że , - i A 
S“) stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką [SSA sztucznych i specyalnie leczniczych 
sz 


we Lwowie ul. Hetmańska 1.12. p. l. |552 AR 


c Dostarcza swoim członkom wszelkich mat łó JE H i 

ń eryałów |55% 

A j budowlanych wagonowo i w różnych ilościach IA K. Rząca l Cbhmurski 
MS] jako to: Wapno, cegłę, cement, gips, wapno |N4 w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4. 

= hydr., drzewo budulcowe, żelazo, blachę, piece A isk 3 T Mk - p lek 
Sat kaflowe, cegłę i glinę ogniotrwałą, płytki ka- ssd wyrabia pod garo Komisyi meee RUA ow. lek. 
3E mionkowe, cementowe wyroby, asfaltowe wyroby, 5 i Kan 1. UE A 

>| kamień tarnopolski, trembowelski, polański i de- |55 EW 

PA j : EPR RJ À = (Gal 1d 
| miański, patent. drzwiczki kominowe i wentyla- |E 4 ody ineralne == 

Bać cye, powielacze ciepła do pieców oszczędzające 50°/, ADR) odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, 
SAS] paliwa, płyty słomiane i gipsowe, posadzki de- SĘ Gieshiihierskiej, Selterskiej, Vichy, Marienbadzkiej, Hamburg, 
Dr -' p “zÝ . ] 


Kissingen tudzież 
specyalnie lecznicze 


jak: litową, bromową, jodowa, żelazistą, kwaśną, oraz 


szczułkowe i ksyłolitowe nieprzemakalne i t. d. 
Udziela kredytów na weksle, skrypta dłużne, hi- 
poteki, cesye i t. d. składa za swych członków 


ww 


AREN 
dk 


kaucye budowlane. Przyjmuje wkładki oszczęd- = a OCE I ki 
ności na 4'5"/,. w $ wody lecznicze normalne z przepisu prof. Jaworskiego. 
== Od udziałów płaci dywidendę; dotychczas płaciła p) i ç | i 
ER zawsze 5'/„. Z czystych zysków tworzy fundusz ER sprzedaj cząstkowa U aptekach $ drogueryach 
Re zaopatrzenia dla wdów i sierót po członkach. A === Çenniki na żądanie franco. = 


c Statuty, wszelkie ceny i wyjaśnienia udziela za- 
wsze najchętniej 


za J Główny skład 


U 
l 23 KI 


a we hwowie w aptece J. Wiewiórskiego 
E A PATCHA x ul. Halicka 5. 
ZAS) AS KK W 
EZ RRCGGGR 
= GRRGA GQ Patenty 
ierwsza 


JUŻ OPUŚCIŁA PRASĘ i Wynalazki. 
dj | sięga adresowa m. Zwowa $ | 
; R @ na rok 1907. Rocznik XI. Informacyi 
A. Finkelsfeina $ 2072754, Wiesz remos zapew porady 
CENA EGZEMPLARZA 5 K. pomocy 


: ð Mimo powiększenia wydawnictwa Redakcya nie 
plac Gołuchowskich 1. 2. a podnosi ceny egzemplarza ani ogłoszeń. 


poleca swe znane wyroby Do nabycia w księgarniach i redakcyi Księgi ad- 
resowej przy ul. Grottgera 3. 


Krajowa Fabryka 
wyrobów masarskich 


we bwowie 


udziela zaprzysiężony 
inżynier cywilny 


éd 


wędlin, salami i t. d. 


a KELLLLLLLLLLLLLLLLR UMI Libański. 


GdlczżcwEWĘ fabryka Najlepsze polecenia na żądanie do usług 


cementu portlandzkiego | Kutna 
ma SO | Wapno skalista 


Roczna produkcya 1,200. 000 — 1,500.000 ctn. metr. portland-cementu. 
Zawsze jednostajny — pierwszej jakości — najprzedniejszej miałkości. ——=—==— = "— 
Ẹ Przewyższa znacznie przepisy normowane przez Stow. austryackich inżynierów i architektów. 


|  SPECYALNOŚĆ: temem eye porede d kamionin "s TA 
EBBBE i ka a MAO WAW 
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Podąć 


R An | FABRYKA PORTLAND CEMENTU 
NYAS narka Bernard £iban i Spka 


(pod Krakowem). p poleca swój produkt najprzedniejszej jakości. 


QAOOROROOOODDADNDDORAROORNOANOADDRAAADADDOODCROORQROADDRD 
EP" kład maszyn do szycia, rowerów, gramofonów oraz zegarków złotych, -y 


srebrnych i towarów jubilerskich. Józef Becher w Stryju. 


CECRLECRECELEECERLEEEEREEERECCERLERELELELEERRRLELR 


Krajowy Związek Przemysłowy RERDA 


AGENCYA HANDLOWA WYDZIAŁU KRAJOWEGO 
i we Lwowie, ulica Sykstuska l. 9, Ta en 
Przyjmuje zastępstwa fabryk krajowych i utrzymuje agencyę 


handlową. Pośredniczy w eksporcie wszystkich kraj. produktów. 
UTRZYMUJE BAZARY KRAJOWE: JE pops 
we Lwowie, ul. Akademicka == w Krakowie, róg ul. Brackiej. INŻ, St Dzbański 


które polecają Wiedeń, Cindengasse Nr. 2. 


sukna, pruw.a, drelichy, barehany, makaty, kilimy, wyroby koszykarskie, za- 
bawki i wogóle wyroby krajowego przem. tak fabrycznego jak i domowego. 


na WYNALAZKI WYJEDNYWA 


Międzynarodowe biuro 
patentowe. 


RAGGA 


Informuje w kwestyach rodzimego wytwórstwa i handlu. 


| > 


| = 
JÓZEF GORECKI EZ— A 


Fabryka siatek, mebli, konstrukcyi żelaznych i wyrobów ornam, kutych 
W KRAKOWIE, wykonuje wszelkie roboty or- 

4 z aN namentalne, kute, konstruk- 

ul. św. Wawrzyńca |. 26. Telefon Nr. 277. cho baan eaa lecjoaki 

P Magazyn: ul, Starowiślna 1. 44 (parter). z drutu, drutowe kraty do 
ogrodzenia ogrodów, lasów, 
podworców,  zwierzyńców 
itp. siatki do przesypywania 
piasku i ochronne do okien, 
Łóżka żelazne zwykłe i an- 
gielskie z materacami sprę- 
żynowymi oraz wkłady sprę- 
żynowe do łóżek drewnia- 
nych. — Drut kolczasty 
i * Wzdętochrony« do rato- 


Wania. * 


ZENIA: 


ARYŻ-WIEDEŃ . 


wania koniczyną wzdętego 
bydła. — Ceny przystępne 
kosztorysowe. — Termin 
ścicle zachowany. — Cen- 
niki na żądanie daro i opł. 
Adres telegramów: 


JÓZEF GORECKI - KRAKÓW. 
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| iogłoszenia do plakato 


Upraszamy uprzejmie o powoływanie się przy zamówieniach na ogłoszenia „Przemysłowca . 


< „Przemysłowiec“ Nr. 17 og. zb. Nr. 186. 


| wODO CIĄ Gi Dgr zewa nie | 


dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, 
domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. Wiercenie studzien. Ustawianie pomp. 
Instalacje domowe z klozetami, łazienkami itd 


wszelkich systemów 


i WENTYLAGYE 
Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d 


| Jnż. £eonard jiłsch i Ska, Kraków, ui. Kolejowa I. 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


projektuią i wykonują: | 


(O wysyła pocztą 4'/, kg. netto za po- 


(I 
braniem 12 koron bez zobowiązań a 
Q 
Q 
g 
Q 


Q 
2 Mleczarnia 
2 przeworska 


bwów ulica Polna 1. 25. 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, papę MARKA OCHRONNA 


izolacyjną do fundamentów i terową do 
krycia dachów, Cegły szamotowe i glin- 


kę, Carbolineum, čer, Pokost, FJerpentynę, 
Farby olejne i lakierowe, Pendzle, szczo- i 
iki i wszelkie artykuły techniczne poleca 


najtaniej 


Alojzy Xibner VICELLIO, 


w 6ryginalnem opakowaniu 


bwów s= Rynek 1. 86. WS3ED3IE DO NADYCIA. 3 
Filia: ul. Teatralna |. 8. 

yas ENSIZJENZIEEJERSIENERERNEJERJENEJEJEJ=R | 

R Jmpregnowane i P Karol H ornung 

à płótna nieprzemakalne ; Zwów, Szpitalna 40. 

A (wańtuchy — Wasserdicht) A Telefon nr. 353. 

; na płachty A 1 dan? i okuciem 5 Parowa fabryka stolarska 

A |. galicyjska fabryka worków i płócien impregnowanych | 77055 NE EO BA 

A p Jan Bieniek w Podgórzu. i po umiarkowanych cenach. 

ESSAIS p Z E ZRÓE | 


Z „Drukarni Udziałowej*, Lwów, Kopernika 20. 


